
http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



MORALNA n a u k a
D L A

S Z K Ó Ł  N A R O D O W Y C H  

D R U G I  R A Z  I U T D A N A

Na Drugą Klassę.

N i e o p ^ ^ p S i , ' - ’  I™ ! ' i ' .

Oprawna z Przypisami - - - - gro: 22.

W K R A K O W I E  1785-.

*>i~ u. n . u — .............-u— 1

w  Drukarni Szkoły G lów nćy  Koronney.

http://rcin.org.pl



D ziś ło :  M oralnd N auką dla S z k ó l N arodow ychr 

przez  Jmci X. Antoniego  • P O P Ł A IV S K IE G O  w y .  

Znaczonego od K o m m issy f”Ń a sz e y  ułożone , przez  

T o w a r z y s t w o  do X iag  Elem entarnych roztrząśnio- 

n e ,  Szkoło m  N a ro d o w y m  do użyciaj,  podług prze-, 

p isó w  N aszych  , podaiem y. w  W arsza w ie  d 2. Pa­

ździernika Roku 1778-

I G N A C Y  X ż g  M A S S A L S K I  Biskup W u e n s k i , Pre- 

ż y d u ią ć y .

M IC H A Ł  X żg P O N I A T O W S K I  Biskup P łocki,  

A U G U S T  X żg S U Ł K O W S K I  W da Kaliski. 

JO A C H IM  C H R E P T O W I C Z  Podkan. W . X. Lit-  

M IC H A Ł  M N I S Z E C H  S ekretarz  W .  W . X. L. 

H IA C Y N T  M A Ł A C H O W S K I  Referend. Koron. 

I G N A C Y  P O T O C K I  Pisarz  W .  W .  X . Lit.

A D A M  X ż g  C Z A R T O R Y S K I  Jen. Z ić m  Podolskich. 

J Ę D R Z Ć Y  M OKRONO.SKI Gen. Inspekt. W o y s k  

Koron.

S T A N I S Ł A W  Xżg P O N I A T O W S K I  Gen. Lieut. W .  K. 

F R A N C I S Z E K  B IE L I Ń S K I  Star. C zśrsk i .  

Ą N D R Z Ę Y  Z A M O Y S K I  Kawał. O rd ,  O rła  B ia łe g o ,
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M O R A L N A  N A U K A
NA K L A S  SĘ DRUG4.

N ić m o g ą  zaw sze  sam i R o d z ic e  
w y sta rc zy ć  p ra c o w ite m u  staraniu 

o k o ło  w s zy stk ic h  potrzeb t w o ic h ;  le cz  
m u szą  się udaw ać w  tey  mierze o p o ­
m o c  do in n y c h  lud zi , osobliw ie  
w z g lę d e m  E d u k i c y i .  T a k i m i  są N a ­
uczyciele, c z y  k tó r y  z nich  u czy ć  cię 
będzie w .  S z k o l e , iak im  iest Profes- 
s o r , c z y l i  w  d om u  d o g l ą d a ć ,  iak  D y ­
rektor ,  Inspektor ,  i t y m  podobn i.
C i  w s z y s c y  w y r ę c z a ią  R o d z i c ó w ,  z .  
ty m i  ży iesz  i obcuiesz , t y c h ż e  w ie r -  
n e y  opiece i d o z o r o w i  iesteś p o le c o n y .

Ż eb yś  tedy p o z n a ł ,  iak  masz z N a ­
u c z y c ie la m i  t w y m i  p o s tę p o w a ć ;  z a ­
s ta n ó w  się w p r z ó d  n ad  tem  , c z e g o  
od n ic h  potrzebuiesz , iak o  i  o n i  
w z a ie m n ie  od ciebie.

§ .  i .

P otrzeba E d u k a c ji  tw e m u  m ło d e -  Czeg°po.
. , . r criebuie u .

m u w i e k o w i  w ła ś c iw a ,  1 samo im ię c^ odN a- 
N a u c z y c i e l a ,  p o k a z u ią  c i ,  W c z ć m  usaytiela.

Ą  się
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się bez iego usługi nie obeydziesz. 
O n  cię ma n a u c z y ć ,  co  c i  iest p o ­
trzebne do w ie d ze n ia  i czyn ien ia  ; o n  
m a w p r a w ić  i przysposobić do tego 
w s z y s t k ie g o , przez co  w  dalszem  ż y ­
ciu  m ożesz1 się dorobić chleba- um ie- 
ią c  bydź i sobie i in n ym  p o ż y t e c z n y .  
M ło d y  t w ó y  w ie k  iest p od ob n y  do 
m iłe y  w i o s n y , ty sam do r o l i , R o ­
d zice  i N a u c z y c ie le  do rolnika i oni  
u p ra w u ią  i z a s i e w a i ą ,  p ó k i  czas n 4y-  
lepszy. K o rz ystźy że  w ię ć  z ich d o-  
b ro c zy n n e y  p r a c y ;  abyś p o t y m , ia k  
urośniesz , m ógt  dla siebie zbierać 
obfite ż n i w o .

D la  teyże  sam ey E d u k a c y i  tak  po- 
m o c n e y  tobie , potrzebuiesz od n ie ­
g o  , aby ĉ . się o k a z y w a ł  b ydź  pra­
w d z iw ie  p rzy ch y ln y m . Stąd b o w ie m  
w szystk ie  iego r a d y , przestrogi i n a ­
pom nienia  m iley  p rz y y m o w a ć  będziesz, 
i pilniey  z a c h o w a s z ;  stąd się pobu­
dzisz do w z a ie m n e g o  ku niem u p r z y ­
w ią z a n ia  , k tóre  c i  o c h o ty  doda d o j  
naukiy O n  sam z a ś ,  przez tęż p r z y ­
ch yln ość z w ię k s ze m  usiłow an iem  szu­
kać  będzie tw ego  p o ż y tk u  i postępku.

I to c i  ieszcze w ie le  p o m o ż e , k ie ­
dy się z to b ą  łagodnie obchodzić  bę­

dzie.
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d z ie .  M óg łb yś  b o w ie m  ,  nie w ie le  
m a ią c  u w ś g i  i d o ś w i a d c z e n i a ,  zra­
zić się prędko lada p r z y k r o ś c ią  , z a ­
t r w o ż y ć ,  utracić serce i och otę .  O d  
t y c h  i tym  p o d o b n yc h  przeszkód do 
n a u k i  , w o jn y m  się staniesz przez ł a ­
g o d n e  iegó sposoby^ s łodko c i  o w sz e m  
będzie p racow ać i w  pracy nie ustawać.

A le  i N a u c z y c ie l  potrzebuie pd cie- Czcgô  
bie pońusziństwa : bo in a c z e y  nie potrzebuie
m ó g łb y  cię p o ż y te c z n ie  e d u k o w a ć  ,  od ucznia, 
a n i  n a w e t  ła g o d n ie  tob ą  p o w o d o w a ć .
N ie  z w y c ię ż y  H e tm a n ,  nie u le c z y  le ­
karz ,  nie z a p r o w a d z i  p r z e w o d n i k ,  
ie ź l i  H etm an a  ż o łn ie r z  , le k a rz a  c h o ­
r y ,  sw e g o  p rz e w o d n ik a  b łą d z ą c y  słu­
chać nie będzie.

C h c e s z l i  ta k ż e  u c z y n ić  go  sobie 
p rz y c h y ln y m  i ła g o d n y m  , abyś tyin 
w ię c e y  p o ż y t k o w a ł  z jeg o  stźro w n ey  
e d u k a c y i ;  sz a n u j  go  i b ą d ź  mu w dzię­
cznym . T e m i  d w ie m a  sposobami nay- 
prędzey m ło d szy  u starszego p o zysk u -  
ie s e rc e :  tyc h  d w ó c h  rz e c z y  c i , co  *
n im  przysługę c z y n ią  , potrzebuią  .• 
iak  sam na sobie d o ś w ia d c z y ć  m o ­
głeś f  c z y n ią c  k o m u  dobrze.
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C o  s ię  u .  
d n i o w i  na-  

l c i y  od  N a 4 

u c z j r c i e l a .

C o  i e m u  
w i a i e m n i e  

p o w i n i ć n  
u c z ć ń *

§• 2-

U w a ż  teraz , co się k o m u  n a le ż y  
po d łu g  t a k o w y c h  w z a ie m n y c h  p otrzeb . 
M a ią c  do cz yn ie n ia  z N a u c z y c ie le m ,  
iest potrzebą t w o i ą ,  aby cię e d u k o ­
w a ł  , aby w  teyże  e d u k a c y i  byt ku 
tobie p r z y c h y ln y m  i ła g o d n y m . I to 
iest co c i  się n a leży  od niego,- p o ­
n ie w a ż  o n  p o d ią ł  się w y r ę c z y ć  R o ­
d z i c ó w ,  i ciebie rato w ać s w ą  usłu­
g ą  n a  i c h  m ieyscu.

Z a  tę iego  R o d z ic ie ls k ą  u słu gę ,  k tó ­
ra go w ie łe  pracy i m o z o łu  kosztuie , 
iak o  i dla t w e y  w lasn ey  potrzeby , 
m asz go s łu c h a ć ,  s z a n o w a ć ,  i one- 
m u  z a w d z ię c z a ć  : i to  iest co m u od 
siebie cz y n ić  winieneś. K ró tk o  m ó w i ą c ,  
b y d ź  od niego e d u k o w a n y m  p rzy ­
ch y ln ie  i łag o d n ie  , iest t w o ią  nalc- 
ż y to ś c ia : sz a n o w a ć  go z a ś , słuchać 
i z a w d z ię c z a ć ,  iest t w o ią  powinnością.

Jeśli p o d łu g  ta k o w e y  p o w i n n o ś c i  
postępow ać będziesz w z g lę d e m  N a u ­
czyc ie la ,-  ty  odniesiesz p o ż y te k  z j e ­
g o  e d u k a c y i ,  on zaś przez to n a ­
gro d z i  sobie i osłod zi  pracą s w o i ę ; 
stąd tern m o c n ie y  p o c iąg n ie  się do 
od d a n iś  c i  n a le ż y to ś c i  t w o ie y .  A  tak

i to-
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i tobie z n im  , i iem u z tobą, będzie 
dobrze.

*
Po R o d z ic a c h  r  n a y w ięk s zą  w in ie -  Iak sie 

neś w d z i ę c z n o ś ć , posłuszeństw o i u- sprawuie'u- 
sz a n o w a n ie  N a u c z y c ie lo m  : bo nie c“ n> ?et~ 
ty lk o  dla t w e y  e d u k a c y i  osobliw sze powinnoś, 
staranie i pracą  ł o ż y ć  m u s z ą ,  zastę- 
p u iąc  w  tey  m ierze R o d z i c ó w ; ale 
n a w e t  za  to ic h  usługą  m o ż e sz  z o ­
stać n a  całe ż y c ie  s z c z ę ś l iw y m .

C o  tedy w z g lę d e m  R o d z i c ó w  , t o ż  
samo p raw ie  masz cz yn ić  i w z g lę d e m  
N a u c z y c i e l ó w .  M ó w ię  czynić: g d y ż  
n ie  dosyć iest znać s w ą  p o w i n n o ś ć ; 
trzeba oraz ią  w y p e łn i ć ,  a w y p e łn ie ­
n ie  o n ey  na u c z y n k a c h  z a w is ło .  Jest 
to  d ług , z k tó re g o  się, n ie  s ło w y  i o- 
b i e t n i c ą , le c z  rzetelnem  o d d a n ie m  
w y p ła c a ln y .  N a  ten k o n iec  i Profes- 
sor c h o d z i  c o d z ie ń  do szk o ły  , exi- 
p l i k u i e , repetuie z t o b ą ,  aby c i  dał 
p otrzeb n ą  n a u k ę ,  która c i 's ię  od n ie ­
g o  n a le ż y .  G d y b y  ty c h  i p o d o b n yc h  
rz e c z y  nie c z y n i ł ;  n ic z e g o b yś  się ' 
t e ż  nie n a u c z y ł  od n ieg o .

I tak  n a  przykłdd U c z e ń  p e łn ią c y  
p raw d z iw ie  swe p o w i n n o ś c i ,  słucha 
pilnie  w  szkole n au ki i e x p l ik a c y i  Pro-

fesso-
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fessora, w s trz ym u ia c  się od tego w s z y ­
stkiego , co b y  i iem u i inszym spół- 
u c z n ió m  m o g ło  o d ry w a ć  u w i g ę ;  go-  
tuie się zaw sze  do szk o ły  ,  repetuie 
s w ą  le k c y ą  , i n ig d y  tego nie opu­
s z c z a ,  co  m u Professor n a z n a c z y  do 
zrobienia w  dom u .• nie rozum ieiąc  d o ­
brze czego , n ie  w ie d z ą c  iak  ma zro­
b i ć ,  albo m a ią c  ia k ą  w ą tp liw o ś ć ,  pro­
si z u fn ością  o o ś w i e c e n i e ,  które  z 
p o d z ię k o w a n ie m  i w d z ię c z n o ś c ią  o d ­
b ie r a ;  g d y  Professor p r z y c h o d z i  do 
sz k o ły  ,  w staie  przed nim  i u k ło n  
c z y n i ,  c h c ą c  m u okazać p o sz a n o w a ­
nie  ;  n a w ie d za  go w  chorobie  , rad 
m u  iest w  d o m u  s w y c h  R o d z i c ó w  , 
i o n e m u ż  odsługuie iak  m o ż e .  S ło ­
w e m  w e  w s zy stk ich  p rzy p a d a iąc ych  
o k o l ic z n o ś c ia c h  tak  się sp raw u ie ;  iak 
przysto i  n a  U c z n ia  posłusznego, w d z ię ­
c z n e g o  , s z a n u i ą c e g o , i iak  c z y n i  d o ­
bre d ziec ię  w z g lę d e m  R o d z i c ó w ; o 
c z e m  iu ż  obszerniey się m ó w iło .

Jako dzie'cię bez R o d z i c ó w ,  U c z e ń  
bez N a u c z y c ie la  obeyśdź się nie  m o ­
ż e ;  ta k  p o d o b n ym  sposobem sługa P a ­
n a  , a Pan sługi potrzebuie. Z  tey  
p r z y c z y n y  ieden z drugim tim aw iś  się 
i  g o d z i ,  ieden drugiemu przyrzeka

dawać
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diiwać potrzebna p o m o c , n a  k tórey  
z b y w a  k a żd e m u  z n ich  z osobna. A  

( gdy się o b a d w a  u m ó w ią  i o b o w i ą ż ą  
w z a iś m n ie  ; iuż tym  sam ym  będzie 
się  iednemu od drugiego coś n a le ż a ło .

Skąd się m ożesz  d oro zu m ie w ac m iar-  
k u ią c  się po so b ie ,  iż  iaka tobie s łu ży  
n a leżytość  i p o w in n oś ć  w z g lęd em  R o ­
d z i c ó w  i N a u c z y c ie ló w  ;  taka p o d o ­
bn ie  z a c h o d z i  m iędzy  P an em  i s łu ż ą ­
c y m ;  podług k tórey  byłoby  im  n i y -  
lepiey postępow ać z sobą. C z e g o  w s z y ­
stkiego d ó y d zie m y  , z rostrząśnienii  
w z a ie m n y c h  m ięd z y  n im i  potrzeb.

§ .  I .

N i k t  z nas nie iest n a  ś w i e c i e : ia -  Cie8° 
k o ś m y  to w i d z i e l i , bez potrzeby p o -  x̂ebuie°Ó4 
ż y w i e n i a ,  o d z ie n ia ,  p o m ie s z k a n ia ,  i  Pan*, 
t y m  p o d o b n yc h  wygocr. W s z y s c y  m u ­
sim y p rac ow ać  aby n a b y d i , n a b y ­
w a ć  , aby z a ż y ć , z a ż y w a ć  n a b y ty c h  
rze c z y  przez p rd c ę , aby d og od z ić  ta ­
k o w y m  po trzeb o m . I tak  , na  p r z y ­
kład , na ten ko n iec  (rolnik orze ,  
rzem ieślnik w y r a b ia ,  kupiec handlu- 
i e ; inni in n ym  sposobem prdcuią i 
n a b y w a ią .

T o ż  samo m ó w ić  m o ż n a  i o k a -  
t  żdym

( 7 )
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ż d y m  s łu ż ą c y m  c z ło w ie k u .  T e n  niej 
m o g ą c  in a c z e y  zarobić , przyimuie! 
służbę , ł o ż y  siły i praca sw oię d l i  
Pan a , aby od niego dostąpił p o trze­
b n y c h  rze cz y  do ż y c ia  i u ży w a n ia  c o ­
d z ie n n e g o .  C z y l i  Pan opatruie iego 
p otrzeby  przez udzielan ie  mu t y c h ż e  
r z e c z y ,  n a  p r z y k ła d ,  d aią c  iedzenie i 
suknie s p r a w u ią c ;  c z y l i  na  to m iey-  
sce daie mu p i e n i ę d z y z a  które d o ­
stać m o ż n a  czego  trz e b a ;  c z y  n a k o -  
n ie c  i  tym  i tam tym  sposobem w y ­
płaca m u się p o d łu g  u c z y n io n e y  u- 
m o w y  ; w szystko  to na  iedno w y ­
c h o d z i , i iest p r a w d z i w ą  za  usługę 
ieg o  za p ła tą .  S k ą d  ła tw o  w id zie ć  m o ­
że sz  ,  i ż  k a ż d y  sługa potrzebuie n a ­
p rzó d  ta k o w e y  z a p ła ty  od swego P a ­
n a  : bo in a cz e y  r\ie m ó g łb y  d o g o d z ić  
s w y m  nayp ierw szym  potrzebom  ż y ­
cia : ty m  zaś nie d o g o d z i w s z y , nie 
m ia łb y  p otrzeb n ych  sił do pracow an ia .  
T a k i e  b o w ie m  są te ^potrzeby , że  im  
w ięk s zy  w  n ich  ponosisz niedostatek; 
tym -się  b ardzie y  d a ią  w e  z n a k i ;  ani 
iest podobna odiąć  im  się , bez w i e l ­
k ie g o  cierpienia i n ad w e rę ż e n ia  zd ro­
w ia  sw ego .

Potrzebuie tak ż e  sługa, ,aby tęż  w y ­
prą-
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p r lc o w a n ą  zapłatę rzetelnie o d b ie r a ł : 
rzetelnie  p o d łu g  czasu w y m ó w i o n e ­
go  ,  rzetelnie podług m ia ry  ugodzo- 
n e y  , bez ża d n e g o  uszczerbieniśL Ja­
k o  b o w ie m  z w y c z a y n ie  zap łata  iego  
le d w ie  w ystarcza  na  opęd zen ie  śćT- 
s ły c h  potrzeb ż y c ia  : ta k  te ż  sam e p o ­
trzeb y  , dld k tó ry c h  robi u P a n a ,  nie 
są b y n a y m n ie y  na p o c z e k a n i u ,  oso ­
b l iw ie  gdy k to  iest u b o g i ,  i n ie  m a -  
i ą c y  żadnego zapasu. Jedyn y dla słu­
ż ą c e g o  ratunek w  rzete ln o śc i  pań- 
skiey. Przez nię u w o ln i  się od c ie r ­
pienia b i e d y , od  k o sz tu  i trudn ości  
w  z a c ią g a n iu  d łu g u ,  przez nię p r z y ­
sporzy  sobie sw ego  m ałe g o  dorobku : 
p o n ie w a ż  n a  te n  czas będzie m ó g ł  raz 
na  zaw sze  u m ia r k o w a ć  s w ó y  w y d a ­
te k  , bez z a w o d u  dla siebie i dld in ­
n y c h  , i n a w e t  m n ie y sz ym  k osztem  
w e  w szystk o  się o p a t r y w a ć ,  ku p u iąc  
sobie w c z e ś n i e ,  i na ten czas k ie d y  
t a n i e y , a t y m  sposobem uzbierać co  
dla siebie n a  czas d alszy .

Z  tem  w szystk iem  , n ic  n ad  w ł a ­
sny w y ro b e k  nie m a ią c  ,  m o ż e  się w  
praw dzie  i a k o ż k o lw ie k  n im  o b c h o ­
dzić , p ó k i  lata  i siły s łu ż ą .  L e c z  gdy  
w p a d n ie  w  c h o ro b ę ,  nabędzie k a le -

ć t w a ,

( 9 )
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( 1 ° )
ć t w a , albo w  w y s łu ż o n e y  chudobie 
poniesie iak ą  szkodę przez n ie s zc zę ­
ś c i e ;  g d y  ta k ż e  stargawszy sity sw o- 
ie  n a  u s łu d z e ,  osłabieie na n ich  , i 
s taro ścią  p rz y c iś n io n y  z o s ta n ie ;  iza -  
l i ż  na  ten czas potrafi siebie sam e­
g o  rato w ać ? W  ty c h  i in n ych  p rzy ­
g o d a c h  , ma go  w esprzeć Pan łaska­
w y  , iak o  o n , p ó k i  m ó g ł ,  wspierał 
P an a  pracą  s w o ią .

N ie  m n ie y  tak ż e  będzie mu p o m o ­
c n e ,  i ła g o d n e  z n im  się o b c h o d z e ­
n ie  w  coćłzien ney usłudze aby n ic  tA- 
lu e g o  nie doznatuał od Pana sw e g o ;  
c o b y  m u do n iego  serce stracić m o ­
g ło  ,  i służbę dość z siebie sam ey 
p r z y k r ą  , u c z y n ić  zbyt u c i ą ż l i w ą : ia-  
k o t o ,  na p rzyk ład  za  lad a  o k a z y ą  p o ­
r y w c z e  ł a i a n i a ,  i lżen ia  p o d łem i s ło­
w a m i ,  surow e rozkazy  i g ro źb y ,  n ie ­
p r z y z w o ite  g n ie w y  i dąsaniś się; n ie ­
zn ośne w y m y s ły  ,  u sz c zy p liw e  s z y ­
d zen ia  , zb yte cz n e  w y c ią g a n ie  pracy  
bez w y tc h n ie n ia  , i tym  p o d o b n e, a 
p rz e c iw n e  łag o d n o ś c i  postępow ania  , 
k tóre  n a w e t  sam em u Panu są n ad er  
s z k o d l iw e .  Przez nie b o w ie m  staie 
się o c h y d z o n y m , n ien aw istn ym , o b ­
m ie rz ły m  i  w z g a r d z o n y m  u w szyst­

k ic h  3

http://rcin.org.pl



k ic h  ;  sam nigdy" p o k o iu  nie ma , 
sam się p odaie  n a  u p rzykrzon e  k łó ­
tnie i ś w i r y ;  k a ż d y  od  n ieg o  stroni, 
n ik t  m u nie sp rzyii  i  n ie  ż y c z y  d o ­
brze , n ik t  go sobie nie p o w a ż a ,  n ik t  
z nim  szczerze  i poufale nie idzie ;  
n ik t  n a k o n ie c  z d ob rych  stug do n ie­
g o  przystaw ać n ie  c h c e ,  a m  się d łu ­
g o  utrzym ać n ie  m o ż e .

§• a-

Z  ta k o w e g o  st in u  i potrze'b sługi 
ła t w o  iest p o z n a ć ,  c z e g o  w z a ie m n ie  
od  n ieg o  Pan potrzebuie. J a k o ż  p rz y y -  
m u iy c  sługę d l i  sw o ie y  w y g o d y ,  nie 
m o ż e  się o b ey śd ź  bez iego \racy i 
sit lóżcn ii : c z y  t a k o w y c h  sił z a ż y ­
w a ć  będzie dla u lżenia sam em u  so­
b i e ,  c z y l i  dla przysporzen ia  ia k o w e y  
r o b o ty ,  i u czyn ie n ia  w  n iey  pośpie­
ch u .  G d y b y ,  m u nie b y ła  p otrzeb n i 
t a ż  od sługi o f ia ro w a n i  p r ą c i ;  n ig d y -  
b y  o n ey  nię za k u p o w a ł  za u m ó w io ­
n y  z a p ła t ę ; w o l ą c  to d l i  siebie z a ­
c h o w a ć  , c z ć m  się dzielić p rzy rze k ł  
ze s ł u g a , i o n em u  n agradzać.

N ie  m oże  zaś ty c h  n a b y ty c h  od 
nie^o sił u ż y ć  dla siebie i n a c z e y ,  ie- 
dncT rz y d z a e  n i e m i ,  i o b r ic a iy c  ie 

I do
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(  l i  )

d o  robienia t e g o ,  co mu się zd aw ać 
będzie n ayp iln ieyszym  podług sw eg o  
interessu. S k ą d  pokazuie  s ię ,  i ż  dru­
g ą  potrzebą  P an a  i e s t ,  aby m u słu­
ga  był  yosiuszny.

K ie d y  ta k ż e  zleca mu Pan co  do 
r o b o t y ,  k ie d y  odd aie  sw e w łasne rze- 

■czy do p i ln o w a n ia  i s tr z e ż e n ia , albo 
g d y  g o  z a ż y w a  do sprawunku ia k ie -  
g o  i w e  w s z y s tk ic h  t y c h  i p o d o b n yc h  
o k o l ic z n o ś c ia c h  p o w ie rza  mu sw oie  
dobro i siebie s a m e g o ;  u fa ią c  iż  nie 
będzie w  n i c z y m  z a w i e d z io n y ,  oszu ­
k a n y  i u k r z y w d z o n y .  N ie  z a w o d z ić  
t a k o w e y  w i a r y  i u fn o ś c i ,  iest to b y d ź  
wńrnym-, c z e g o  osobliw ie  Pan potrze- 
buie od sługi , nie m o g ą c  w szęd zie  
sam b y d ź ,  i w szystk ieg o  zaw sze  d o ­
g lą d a ć .  A  ia k o  przez tę w ierność sta- 
ie  się sługa n a y u ż y te c z n ie y s z y m ; tak  
t e ż  przez nię naylepiey  zas łu żyć  so­
bie m o ż e  , na p rz y c h y ln o ś ć  i  ła s k a ­
w o ś ć  s w e g o  P a n a .

tfAiyuL*’*,*f --

Z b ie rz m y  teraz k rótk o  ta k o w e  m ię­
d z y  P an em  i sługa, z a c h o d z ą c e  p o ­
trz e b y ,  u w ź ż a ią c  p i ln ie ,  co  za  c z e m  
i d z i e ,  i dla c z e g o .
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Sługa  naprzód potrzebuie od P an a  Cosięsłu.
sw e g o  , zap ła ty  , r z e t e ln o ś c i , łasica- d,e n»leiy

, t>. ’ . . r  , 1 . , , ,  /  . , od Pana; >
w o s c i  i ła g o d n o ś c i  : Pan zas w z a ie -  co i{;mu
m nie potrzebuie od s ł u g i , pracy, p o -  waaieninie
słuszeństwa i w ie rn o ś c i .  ^°'^<ruen

C z e g o  sługa potrzebuie , to samo m a 
dla niego Pan cz yn ić  , i to ż  m u się 
od P an a będzie należało. Jako b o w ie m  
sługa w  nadzie ię  o trz y m a n ia  tego 
w s z y s tk ie g o  przystał do P an a  , i za  
to  ł o ż y  dla niego  sw e w łśs n e  u s łu g i ; 
tak  i Pan ze sw o ie y  strony p o d ią ł  się 
dogadzać t a k o w y m  iego  p o trzeb o m  , 
c h c ą c  go do s łużby s w e y  p o c ią g n ą ć .

W z a ie m n ie  c z e g o  Pan p o tr z e b u ie ,  
t o ż  sam o będzie m u winien cz yn ić  słu­
ga : w in ie n  za  t o , co od  P an a  o d ­
b iera ;  i ż e  in a c z e y  nie b y łab y  p o ­
trzebna i  p o ż y te c z n a  służba iego , 
d o  k tó r e y  się Pan u  o b o w ią z a ł .  S ło ­
w e m  ,  z p otrzeb  sługi d o c h o d z im y  
n a le ż y to ś c i  ieg o  , a p o w in n o ś c i  z p o ­
trzeb  P ań skich .  N ttleżytość  iego z a w i ­
sła na tern : b y d f  od P an a p ła c o n y m  
rzetelnie, r a to w a n y m  ła s k a w ie  w  p r z y ­
g o d z i e ,  z a ż y w a n y m  ła g o d n ie  w  co -  
c łz ien n ey  usłudze : p r a c o w a ć  zaś, słu- ^
ć h a ć , i w iern ie  się s p r a w o w a ć , iest 
poiimn^ścią sługi w z g lę d e m  P an a.

O d d a -
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O d d a ią c  Pan n a leży tość  słudze, tem  
sam em  u c z y n i  go p rzy ch y ln ym  i p rz y ­
w ią z a n y m  ku so b ie ;  z tego zaś p r z y ­
w ią z a n ia  nastąpi ,  i ż  m u piln iey  i 
w ie r n ie y  s łużyć będzie. .1 sługa ta k ż e  
przez w y p e łn ie n ie  sw e y  p o w in n o ś c i ,  
pozyska  serce u P a n a , i zarobi sobie 
n a  tern w ię k s zą  łask aw ość  i łagodn ość. 
A  tak  c z y n ią c  obadw a i postępuiąc z 
s o b ą ,  iak  w y c i ą g a i ą  ic h  w z a ie m n e  
potrzeby  , będzie zaiste iednem u z 
drugim  bardzo dobrze , p ó k i  żyć  bę­
d ą  pospołu.

D o  r o z m a ity c h  w p ra w d zie  robót i 
usług , iedni dru gich  z a ż y w a i ą  lud zie , 
i rozm aite  m iędzy  sobą c z y n ią  u m o ­
w y  i ugody , a stąd ró ż n e  gatunki 
t y c h ż e  usług i P a n ó w ,  c o r iz  o d m ie n -  
n e m  im ieniem  n a z y w a n y c h :  G o s p o ­
darzem , na  przykład , i cz e la d z ią ,  M a y -  
strem i cze lad n ik iem  , K u p c e m , i 
k u p c z y k ie m  i tam  d aley .  W s z a k ż e  
to w szystk o  na  iedno w y c h o d z i .  Z a ­
w s ze  t e n ,  k tó r y  się drugiemu do pracy 
n i y m u i e , toiest s łu g a ,  w in ie n  będzie 
p r z y r z e c z o n ą  pracą , posłuszeństwo i 
w ie r n o ś ć ;  iak o  i iem u należeć się bę­
dzie  zap łata  r z e t e l n i , łaskaw e i ł a ­
g od n e  obeyście się t e g o ,  k tóry  p r ic ą
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iego dla siebie n aym uie, toiest od P an a.

§•  4*

W id z ia łe ś  d o tą d  w  M ora ln ey  N a u ­
ce , c z e go  d z iec i  od R o d z i c ó w ,  U -  
c z n io w ie  od N a u c z y c i e l ó w ,  słudzy o d  
P a n ó w  sw oich  p o tr z e b u ią ,  iako w z a -  
iem n ie  i c i  od  ta m ty c h .  T o ż  samo 
rozu m iey  i o w s zy stk ic h  in n y c h  lu­
d z ia c h  ż y i ą c y c h  p o s p o łu ,  i m a ią c y c h  
z  sobą do czyn ie n ia .

N i k t  nie iest na św iecie  bez w ła ­
sn ych  potrzeb : dla n ich  k a ż d y  szu­
ka p o m o c y  , a dla p o m o c y  łą c z y ć  
się i w ią>dć musi z drugim i. W  ta ­
k o w y m  z w ią z k u  , m a ią c  k a ż d y  dlii 
siebie odbierać p o m oc  , i sw oię  da­
w a ć  drugiemu , podług w z a i e m n y c h  
p o tr z e b ;  tem sam em  będzie się iedne­
m u od drugiego coś n a le ż a ło  , i za to 
ta k ż e  będzie ieden drugiemu coś w in ie n .

T a k  w ię c  c z yn ić  i p o stę p o w a ć ,  ia k  
w y c ią g a  z a c h o d z ą c a  n a leżytość  i p o-  
w i o n o ś ć ,  na iedno w y c h o d z i , co się 
w z a ie m n ie  r a t o w a ć , i przez  ten w z a -  
ie m n y  ratunek d ogad zać  s w y m  potrze­
bom  .• co  się w y ż e y  na kilku  m iey-  
scach  w  s zcz e g ó ln o śc i  p o k az a ło .

A  stąd
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( I * )
A  stąd po zn ać  m o ż e s z , które spra­

w y  i u c z y n k i  nasze są ż łe ^ n  które  d o ­
bre. T e  będą dobremi,  które  się zga- 
d z a ią  z n a ie ż y to ś e ią  i p o w in n o ś c ią  ; 
bo tern sam em  -zg od n e  się zn a yd ą  z 
n a s zy m  rzetelnym  p o ż y tk ie m  i p o trz e ­
b ą  : te zaś zte m i ,  które  te y ż e  n a le ż y -  
tości. i p o w in n o ś c i  będą p r z e c iw n e ;  a 
przez  t o ż  sam o szkodę i k r z y w d ę  nam 
p r z y n o s z ą c e .

K ie d y  ch ce sz  n a  papierze prosto k re­
ś l i ć ;  za ż yw asz  do tego p raw id ła  , t z y -  
l i  iak  z o w i ą  l i n i i : podług  niey p r o w a ­
d z ą c  rękę i p i ó r o ,  p e w n y m  iesteś , że  
c i  się n ic  k r z y w e g o  nie zrobi. P o d o ­
b n y m  sposobem  p o zn a n ś  od nas nałe-  
ż y to ś ć  i p o w i n n o ś ć , iest w łaśn ie  iak  
p ra w id ło  ia k ie  , które  sobie n a  u m yśle  
w y s t a w u ie m y  przez uw agę .  N a  t a k o ­
w e  p raw id ło  o g lą d a ią c  się , i do niego 
stósuiąc sp ra w y  nasze , rozsądzać m o ­
ż e m y ,  k tóre  z n ic h  są dobre albo złe; 
a tem  sam em  p o zn aw ać  , co z nas k a ­
ż d y  ma c z y n i ć ,  ieden w z g lę d e m  dru­
g ie go  ,  k o ń c e m  dostąpienia w z a i e -  
m n e y  p o m o c y  w  n a s zy ch  potrzebach.
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P R Z Y P I S Y

D O  M O R A L N E Y  N A U K I  

Na Klasę Pierwsz§ i Drugg,

auka M ora ln a , iako iest potrzebnem
nasieniem w Edukacyi młodego w ie­

ku ; tak też pilney wyci§ga uwagi w zglę­
dem sposobu zasadzenia oney na umyśle 
młodzi. Jeśli bowiem nie' będzie iaśnie i 
porzgdnie stopniami w ykładana, a przeto 
do poiętności otwierańjcego się coraz bar- 
dziey rozumu przystosow ana: ieśli tych 
ogólnych uwag i r e g u ł , których ona iest 
składem po większey c z ę ś c i , nie będzie 
wyci§gać z rzeczy szcze'gólnych a pod z m y ­
sły dziecięcia podpadaięcych : ieśli także 
dla zje'dnania perswazyi , naprzód własnem 
czuciem i doświadczeniem , a potem i s§- 
dem rozumu nie da mu się poznawać i 
stwierdzać •. ieśli nakoniec, w takowem uka­
zywaniu prawdy , zrozumianemi dla nie'go 
i dobrze okryślonemi wyrazami t łum aczyć 
się nie będzie ; zaiste be'z tych i tym po­
dobnych ostrożności, czcz§ i ciernng stanie 
się naukg , i nie tylko nie nakłoni woli, nie-

A zobo-
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zobowiąże sumnienia, nie przekona rozu­
mu , ale nawet przytłumienie i zrażenie 
nazawsze sprawić może. Id  in primis ca- 
<vere oportebit, we studia , qui amare non- 
dum potest, oderit, &  amaritudinem semel 
praceptam ultra rudes annos reformidet. (a)

I dla tychcito , między inszemi, przy­
czyn iest potrzebna Elementarna xiążka , 
któraby i całą Moralną naukę iak nayła- 
twiey w y ło ż o n ą , i przez okryślony bieg 
w  szkołach narodowych ciągle i stopniami 
prowadzoną zamykała. Co się na każdą 
Klasę z tey nauki podaie, służy dla uczniów*, 
przyłączone zaś Przypisy tyczą się Rodzi­
ców , Dyrektorów , a osobliwie Profeso­
rów , aby oprócz własney biegłości i ro- 
stropności, brali z tychże' prze'stróg mia­
rę , iak tego n a u c z y ć , co iest dla uczniów 
położone.

Wiele zachodzi rzeczy do ostrzeżenia 
i  oraz usprawiedliwienia w takowem przed­
sięwzięciu i dla te'go należało po różnych 
mie'yscach porozkładać też potrzebne Przy­
pisy , iakięh niżey umieszczonych pełno 
znaydziesz , podług materyi i okoliczności. 
Wszystkie ie'dnak w ogólności, do dwóch 
celów ściągaią się* albo bowiem tyczeć się bę­
dą Mordlney Edukdcyi, albo Instrukcyi w t e j ­
że  moralności. Cze'go dwoyga iako za

iedno

(a )  O jjin tilia n u s  In st: O r . L* i .  C . i .
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iedno brać w zrozum ieniu, tak znowu nie 
można rozłączać w przystosowaniu do dzie­
ci. Rze'cz ta potrzebuie daUzey uwagi.

Przez Edukacyą ma się dziecię wpra­
w ić w życie dobre i cnotliic/e , przez In- 
strukcyą ma poznać drogę teyże cnoty, i że 
na niey tego wiasna, d td, ile być może, nay- 
większa funduió się szczęśliwość. Eduka- 
cya czynieniem iego powoduie , aby w cze­
śnie do należytych spraw i nałogów przy­
w ykł ; Instrukcya zaś idzie' z  nim na w ła ­
sny sąd i zd a n ie , aby się w tem wszyst- 
kiem co przystoi czynić , oświecił i prze­
konał. Tam ta pierwrsza nie od dziecięcia 
z a w is ła ,  ale od osób które nim rządzy, od 
społeczności w którey się chowa , a oso­
bliwie od zewnętrznych pobudek i okazyi, 
które go obtaczaią ; do tey zaś drugiey 
własnem poięciem i uwagą przykładać się 
musi , nie inaczey u siebie myśląc i sądząc, 
iedno iak iest poznaniem przekonśny.

Trzeba wprawdzie łączyć Instrukcya 
Moralną z  Edukacyą : ponieważ człowiek 
będąc sposobnym z przyrodzenia do tego 
aby sam wolnie obierał i w czynieniu 
trzym ał się pewnych reguł,  nie m oże się 
obeyść tem samem bez światła rozumu. 
Z  m ocy i własności takowego przewodnika, 
iakim go Bóg opatrzyć raczył , ma prze'* 
zo rn o ść , którą się chroni od wzniecenia 
popędliwych chuci: ma u w a g ę ,  rłidę i 

A z roz-
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roztropność, do uśmierzenia żywości i kie­
rowania biegiem tychże pasyi pomagaięcg. 
Ztemwszystkiem bez Edukacyi na mało się 
przyda sama Instrukcya. Mocnieysze z a ­
wsze nawyknienie i w młodym i w doro­
słym  człowieku niśli ro z u m , którego się 
radzić i słuchać nie dozwalaia częstokroć 
prze'ciwne nałogi i obyczaie : skęd owo na­
rzekanie urosło : Video meliora proboque ; 
deteriora sequor. (b)

Cożby więc czynić należało dla ufor­
mowania w dziecięciu dobrych spraw i po­
stępków , przez które ma się na zawsze 
Stać i drugim i sobie samemu pożyte­
cznym  ? Z pomiędzy innych te s§ naype- 
wnie'ysze sposoby , i wszystkim dzieciom 
zarówno przydatne.

i .  Każde dziecię , uważaigc go od sa­
mego urodzenia ie'go , może' być łatwo do 
dobrego ajbo złego nakierowane. Nie r o ­
dzi się z żadnym nałogiem , ale tylko ze 
sposobnością do nabycia każdego : iaki zaś 
zacięgnie , taki mu się prawie w drugg na­
turę obraca. Consuetudo, altera natura. 
Naypierwszy zatem sposób postępowania 
w  Edukacyi moralney będzie ten : zaraz 
wprawiać dziecię w nałóg dobrych u czyn ­
ków ; przestrzegaiac iak naypiln iey,  aby 
się nie przyuczał do złego , nim się nawet

na

4

(b) Qvidius.
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na niem poznać może , w tymże' zwyczaiu 
nie utwierdza! i nie wzrasta!. Nasienie 
z!ego trudne iest zawsze do wytępienia , 
a prędkie do rozkrzewienia : i gdy go w y ­
plenić zechcesz podobno przyłamiesz prę­
dzey niśli wyrwiesz. Niech Rodzice nie 
mówi§ , chcąc pokryć swą winę względem 
zaciągnioney od dziecięcia wady : że to ie- 
szcze dziecię , że o małą rze'cz chodzi: 
mdfa rzecz w praicdzie , odpowiedzią! So­
lon pobłażaiącemu oycu , ktbrą trzeba po- 
prawić : lecz to nie mdfa , że się staie na- 
fogiem.

*. Każde dziecię tak czyni iak widzi, 
tak mniema iak s!yszy , tak sądzi iak się 
zdaie w opinii tych , których on lubi i po­
waża so b ie : tak daie'ce iż wszystka iego 
zabawa i nauka iest iednem naśladowaniem. 
Przykład więc dobry i z  dobremi ludźmi 
obcowanie, będzie dla niego drugim spo* 
sobem życia cnotliwego. Chceszli aby nie 
czyni! źle i nie m yślał? niechże nic po­
dobnego nie w id z i , i nie słyszy w swym 
domu : szanuy niewinność ie:g o , żebyś 
w nim sprawił uszanowanie dobrych oby- 
czaiów. Nayle'piey go zachowasz od zepsu­
cia , gdy sam wolnym będziesz od zara­
z y  : prędzey go skazisz twem zgorszeniem, 
niż poprawisz zganieniem złych tzeczy  : 
prędzey on uczyni co w i d z i ,  niż się nie 
dopuści , czego mu słowy zabraniasz. Je- 

A 5 śli
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śli ludzie nie wstydzą się tego czyn ić ,  co 
i drudzy ; iakże dziecię nie ma się rzędzie 
ślepo tęż pospolitę regułę? Sic natura ju- 
bet : ‘uelocius &  citius nos corrumpunt v i-  
tiorum exempla domestica, magnis cum su- 
beunt animos auBoribus. Abstineas igitur
damnandis....................... g)uoniam dociles imi-
tandis turpibus ac pravis omnes sumus. . . .  
N il diSu fadum visuque hac limina tan- 
g a t , intra qu<e puer e s t , . . . Maxima de- 
betur puero reverentia. Si ąuid turpe pa- 
ras ne tu pueri contempseris annos. (c)

3. Utwierdzi go także w dobrem , a 
odrazi od z łe g o , pochwała i nagana ; by­
le nię miernie i podług słuszności szafo­
wano : byle w tych tylko rzeczach i oka- 
zyach była d aw an a, które sę prawdziwie 
warte oney : byle usłyszawszy ię dziecię 
od starszych i przełożonych , znalazło tey- 
że samey potwierdzenie u obcych , a oso­
bliwie u domowych i służęcych ludzi : by­
le nakoniec nie widziało dla siebie i na­
wet znaleść nie spodziewało się żadney 
przeciwney otuchy mogęcey pochodzić 
cz y  z namowy, czy z pobłażania, czy z po-, 
chlebstwa i pożałowania kogożkolwiek. Je'- 
śli na to wszystko nie będzie pilney ba­
czności , natenczas nic nie dokażę chwale'- 
bnego te dwie pobudki na własney miło­

ści :

( ę )  J u y e n : Sat: X IV .,

",
4
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ści : i owszem albo w dziecięciu do po­
dłości i nikczemności przywiodą, albo gnie­
wem i złością przeciw drugim zaiątrząt

4. Umykać ieszcze trze'ba przed dzie­
cięciem tych wszystkich okazyi, zaczepek i 
p o n ęt ,  któremiby był przywiedziony do do­
puszczenia się cze'go, albo uniesienia iaką 
zbyteczną pasyą. Tak się obchodząc, na­
przód nie pod;iie'sz go na żadne niebespie- 
czeństwo złey okazyi i w okazyi złego; ta- 
muiesz mu drogę do upadku , ochraniasz 
i siebie i iego od przykrych zabie'gów po­
prawy. Nie mów także że potrafisz wstrzy­
mać poruszoną pasyą; le'piey bowiem nie 
p o ru sza ć , niśli uspokaiać. tamto będzie 
dla niego zdrow iem , to zaś drugie iuż le­
karstwem : którem gdy zechce'sz go ule­
czyć , może się przeto łatwo w niechęć i 
nienawiść zaprawić przeciw tob ie ;  nie m o­
gąc ieszcze postrzedz należycie , skąd bo­
leść dolegaiącey go rany pochodzi, czy od 
ciebie , czyli raczey od rozjątrzenia ie'go 
własney pasyi. A do t e g o ,  czemże potra­
fisz skutecznie zaspokoić w potrzebie toż 
poruszenie ? nie mężnością, bo ta nad sła­
bość dziecięcia ; nie w ę d z i łe m  rozumu , 
bo się nim młody wiek nie zw ykł rządzić 
i powodować: ie'dnemi chyba przykremi 
lub gwałtownemi sposobami : ale te iako
bardziey rażą niż g o i ą , takteż większego 
częstokroć zapalenia by waią przyczyną.

Rzecz

7
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R zecz  oczy w ista , źe tńkowemi kroka­
mi postępuięca Edukacya zaprzęta się c a ­
la wprawę i ćwiczeniem młodego, a nay- 
więcey iego strzeżeniem i uchowaniem od 
złego. I  chociaż przezto nie zdaie się 
mieć wiele do czyn ien ia , iednak ustawi­
cznego wycięga dozoru po tych , którzy 
nię zawiaduię : dziecię bowiem idęc ieszcze 
ślepo , takę bez braku odbiera, iaka mu 
iest dawana, mimo własney woli i winy.

Od tey także wprzód należy zaczy­
nać , nim wiek i sposobność wyższego ro­
zeznania nadeydzie : raz że nic nie ma 
w sobie nad siły dziecięcia , drugi raz dla 
te'go i ż  iest nayskutecznie'yszym powodem 
we wszelakich sprawach. Więcey bowiem, 
iak codzienne uczy doświadczenie, pocię- 
gaię człowieka do czynienia dobrze albo 
źle , nałogi zacięgnione, przykłady, na­
m ow y , towarzystwo , okazye , panuięce 
o p in iie ,  kary i nadgrody p e w n e ,  boiaźń 
wstydu i ochydy , pospolita pochwała i na­
g a n a ,  (co wszystko bierze się za Eduka- 
cyę)  niżeli ukazane rozumowi prawdy i 
regu ły  o bow ięzków , toiest niżeli sama, 
Moralna naukS. -v \

Gdy zaś wszystkie sprawy dziecięcia, 
iakie mu służyć mogę podług l a t , potrzeb 
i okoliczności, stanę się dla niego ze zw y- 
czaiu łatw e, z  przykładu widoczne ,  z  po­
chwały dobre, a złe z  nagany ; trzeba sig

oraz
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oraz starać, aby własnym ićgo sgdern uzna­
ne były za potrzebne i przystoyn e, łgczgc 
tym  końcem zdatng Instrukcyg z  Eduka- 
cyg poprzedzaigcg. A  tak dziecię wpra­
wione w życie cnotliwe prze'z praktykę, 
utwierdzi się w niem przez rozum , zako­
cha przez szacunek, zaspokoi przez su- 
rnnienie. Le'cz znowu i w takowey Instru- 
kcyi sg pewne do zachowania stopnie.

A naprzód, póki dziecię iest niemo­
wlęciem , nie ma mie'ysca nauka : trzeba 
przestać na uchowaniu w niem niewinno­
ści , pilnie tego przestrzegaigc , aby się do 
niczego złego niezaprawiał. T g  niewiado- 
mościg przy  swey słabości zabespieczon y, 
wolnym będzie od n a ło g ó w , błędów i prze- 
sgdów szkodliw ych; stad nawe't stanie się 
zdolnie'yszym do poznania prawdy w dal­
szym  czasie , ponieważ'" będzie się mógł 
przypatrywać iey św iatłu , bez żadney za­
słony na rozumie , bez narowu na woli.

Jak zaś zacznie m ó w ić , tłumaczgc i 
swoie myśli i drugich tłumaczone słowami 
rozumieigc , iuż natenczas nasze w potrze'- 
bie przestrogi, napomnienia , przykazy i 
z a k a z y , maig mu służyć za naypierwszg 
naukę i w niey złego od dobrego roze­
znanie. Co tym końcem powiedzianego so­
bie u s ły s z y , powinno być krótko i iaśnie 
w y raż on e , nie wchodzgc z nim w żadne dy­
sp uty ,  z a rz u ty ,  spekulacye, subtelności,

w dłu-
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w długie wywody i uprzykrzone lekcye'. 
N a p rzy k ład : tak trzeb a , czyń to d nie 
czyń owego , tak źle  , tak dobrze. Te , mó­
wię i tym podobne wyrazy niechay po­
ty  będg dla niego zupełnym i naymocniey- 
szym  obowiązkiem pełnienia, póki się w nim 
nie pokaże sposobność do poięcia inszey 
obligacyi. Jeśliby się od t e g o , w czem 
g o  napom inasz, nie m ógł wstrzymać sam 
z  s ie b ie ; zagródz mu zupełnie drogę do 
przestąpienia i tak go zewszgd niepodo­
bieństwem rzeczy samey obtocz , żeby nie 
m ógł dopuścić się. Co masz p o zw o lić , 
pozwól na pierwsze s ło w o , bez iego po­
ch lebstw a, naprzykrzenia i wymuszenia. 
Pozwalay chętnie, odmawiay niechętnie: 
byle raz dane odmówienie , nie było odwo­
łane. Niech to twoie słowo , Nie  , poczy- 
tuie u siebie za ostatnifj zaporę ,  którey- 
by żadnem kołataniem złamać nie mógł.

Drugim stopniem potrzebney Instru- 
kcyi w sprawach moralnych ma być wła­
sne iego doświadczenie, aby takiegoż do­
brego i złego doznał sam na sobie przez 
skutki z  uczynków wynikaigce,  iakie mu 
się pierwey oznaczało przestrogg , dozw o­
leniem , nagang i zabronieniem. Wiele 
pokładay na takowey praktyczney nauce : 
bo ona i niewgtpliwg ufność twym napo­
mnieniom sprawuie , i um ysł młodego przy­
nagla do miarkowania się , i wszelkie wybiia

uprzć-
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uprzedzenia, iakie sobie częstokroć może 
uroić w głowie naprzeciw używanym od 
ciebie przestrogom i postępkom. Ale oraz 
miey się w tern wszystkiem na wielkiey 
ostrożności. I tak poki się dobrze zacho- 
w u i e , nie potrzeba i niebespieczno pu­
szczać go na spróbowanie złego : zawsze 
bowiem warownieysza będzie sama niewin­
n ość, niśli po iey utracie doświadczenie. 
W ytkniey mu raczey złe skutki z przestęp­
stwa na inszych lu d zia ch , gdy go się ia- 
wnie dopuścili , obieraiyc w tey mierze taki 
przykład, żeby z niego powziął i wyrozu­
mienie i obrzydzenie wytkniętey wady. 
Spraw to nawet w potrzebie , aby z cudzey 
winy który mu wystawisz za przykład,  
m ógł spaść na nie'go iaki zły  skutek z wła­
sny iego szkody i przycierpieniem. Dozna­
w szy bowiem na sobie naruszenia własno­
ści i tey przykrości iaky ludzie ponoszą, 
k ie d y , naprzykład, ieden względem dru­
giego postąpi niesprawiedliwie' , nierzetel­
n ie ,  nielitościwie i niegrzecznie ; przeko­
na się tern samem nayprędzey , dla czego 
występe'k szkodliw§ rzeczy a cnota p o ż y ­
teczny musi być koniecznie.

Gdy w iak iey ,  podług niego , tru- 
dnie'yszey okoliczności cnotliwie' i uczciwie 
się s p ra w i, niech w też tropy poczuie się 
być za to szczęśliwym : niechay oraz roz­
waża za pomocy twych u w a g , że ten u ż y ­

tek
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tek szczęśliwości za dorobkiem , że ta ko­
rona za poprzedzaiacem idzie zwycięstwem. 
I żebyś go ieszcze le'piey przeświadczył o 
tey prawdzie , day mu i§ poznać na prze'- 
ciwnym  p rzyk ład zie ,  ukazuigc iż d latego  
ten i ow iest pozbawion podobnego dobra, 
i nawet biedę p o n o si, że  tak sobie nie 
postgpił.

Zalecaigc mu potrzebę iakiey cnoty , 
którg w nim ugruntować zam yślasz, nie 
omieszkay przy tern postawić go w takiey 
o k a z y i , iżby konie'cznić sam żgdał tego 
od drugich aby się z nim obeśli podług 
przepisu teyże cnoty. Kiedy z a ś ,  mimo 
tw ey pilności i zabiegów , dopuści się złey 
sprawy , nie' tylko nie d ozw alay , aby przez 
to zyskał co sobie zakładał, nie tylko nie 
z a g ra d z a y , aby wynikaiacey stgd szkody 
nie miał przycierpieć na sobie ; ale owszem 
spuść na niego i więcey umyślnie narzg- 
dzonych złych skutków. Niech naprzy- 
kład za rozmyślne kłamstwo poniesie ka­
rę zawstydzenia i hańby : niech wten­
czas nie znaydzie w ia ry ,  kiedy mu iey 
naywięcey potrzeba: niech on ieden z po­
m iędzy inszych będzie wyłączony od da­
nia św iadectwa, niech na niego padnie 
porozumienie o złg sprawkę , kiedy iest ie­
szcze tayno kto ig zrobił; niech nawet 
podany będzie na przykrość niewinnego 
oskarżenia. Słowem we wszystkich mło*
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dego postępkach, tak w dobrych iako i 
w z ły c h ,  przeplatay zawsze ile można uw a­
gę  praktykę, słowa przykładem , przykład 
doświadczeniem, i iedno drugiem popie- 
ray.

Cokolwiek przez takowę praktycznę 
naukę zasadzisz ,  uda się pomyślnie i bę­
dzie trwałe , byłeś żadney istotney nie opu­
ścił kondycyi. Jeśli bowiem dla doświad­
czenia skutków złego uczynku , wcięgniesz 
go prze'z to nieostrożnie w iakę inszę w a­
dę ; ieśli narzędzone od ciebie o k a z y e , 
wystawione przykłady , inaczey wcale iakeś 
sobie zakładał poruszę go i obrócę : ieśli 
w  doznawaniu kary lub nadgrody dorozu­
mie się twego zamysłu , nie poczytuięc te­
go u siebie za skutek rzeczy  samey i uczyn­
ku , le'cz za w ym ysł  twego nasadzenia i 
zm owy ; ieśli to co miało następie uje za ­
wsze się zjści dla niego , iakeś go p o ­
strzegł , albo mu poda sposób do odwró­
cenia i uniknienia ; zaiste tych i tym po­
dobnych uchybiwszy ostrożności, całe two- 
ie usiłowanie póydzie na w ia tr , utraci do 
ciebie poufałość i ufność , a zamiast cnoty 
nauczy się prze'wrotności ; bioręc twoie za­
biegi za sidła , i o tern myślęc , iakby się 
z  nich wyplętać m ógł nayprędzey.

Ale naostatek za powiększeniem lat 
i sił dziecięcia, postęp w y ż e y : zaczniey 
prowadzić umysł iego ku wyrozumieniu

prawd
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prawd moralnych , ciggłym zwigzkiem uło­
żonych , iakie się mieścić zwykły w po- 
rzgdney i na sarnę uwagę idgcey nauce. 
M iędzy tg ostatnig a tamtg poprzedzaigcg 
Instrukcyg, ta iest różnica: iż pierwsza 
więcey się wykłada na rze'cz sarnę , na 
zm ysły  niż na słowa , na doświadczenie 
niż na uwagę , na przykłady niżeli na do­
wody : ta zaś druga od skutków sięga do 
p r z y c z y n , a uważaigc co za czem idzie 
i dla czego ; wyprowadza z czgstek roztrzg- 
śnionych porzgdng całość, któraby s łu ży­
ła za iednostayne prawidło postępków ludz­
kich : w pierwszey uczy się młody z przy­
padku i okoliczności, w drugiey sam roz- 
sgdza, co zawsze powinien, a co podług 
stanów i ich obowigzków : tamta rzgdzi 
nim przez widoczna potrzebę, ta zaś i przez 
wewnętrzne sumnienie, dopełniaigc tego 
wszystkiego cze'go tamtey nie dostaie , dla 
tym  mocnieyszego hamulca od złego.

Takowa wyższa Instrukcya moralna , 
iaka się w xigżce Elementarney zamyka , 
nie iest bez pewnego zamierzenia co do 
granic i oraz układu swego. Kogoż bowiem 
ma oświecać? oto młódź ; czegóż nauczać, 
ieśli nie obowigzków ż y c ia ,  iakie ludziom 
i obywatelom przyStoig ? a zatem wzglgd 
na poięcie wzrastaigeego z latami rozumu, 
i na stopnie sił iego , wzglgd na wszystkie 
obowigzki życia  sp ołecznego, te sg dwa

iedno*
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iednostdyne cele , z  których pierwszy u ło­
żeniem , drugi ograniczeniem nauki moral- 
ney dla uczniów s łu ż ą c e y , kierować p o­
winny.

I dla tego , iak w kaźdey tak i w tey 
umiejętności powinien być młody prow a­
dzony sposobem do wyrozumienia i p rze ­
konania najprzyzw oitszym  : który zaiste 
nie iest inny , iedno postępować z nim od 
szczególnych do ogólnych rzeczy , od zro ­
zumiałych i wiadomych mu dobrze , do 
niewiadomych. Napomknienie znaczniey- 
szych prawd w ogólności i zachodzącego 
między niemi spoienia ,  wystawienie ca ło ­
ści w powszechnych wyrazach okryśloney , 
nie tak iest początkową nauką, iako ra- 
czey zbiorem i porządkiem nabytey iuż wia­
domości ; i tym się tylko naylepiey przy­
dać może , którzy z tego co umieią , chcą 
się krótko wytłum aczyć lub też przypo­
mnieć sobie. Ale niewiadomym i za cz y ­
nającym trzeba iść drogą szczególnego uwa­
żania. Ponieważ nie będąc w równym sto­
pniu zn aiom ości, nie mogą razem wszyst­
kiego pomiarkować ,  ani tam widzieć świa­
tła , gdzie ieszcze sami nie patrzyli. Sło­
wem , nauka i nauczyciel na mieyscu 
ucznia stawiać się powinni i wraz z nim 
coraz w yżey  postępować.

T a ż  moralna nauka wiodąc młodego 
przez cnotę do szczęśliwości i do iego

rozu-
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rozumu m ów iąc, ma go prowadzić o czy­
wiście i nieomylnie. Prawdą i oczywisto­
ścią zniewoli u m ys ł,  przytłumi przeciwne 
opiniie i prze'sądy, z}e'dna dla siebie ufność 
i p o w a g ę ,  umocni naprzeciw zarazie zgor­
szenia i złych przykładów. Wziąwszy zaś 
prawo natury za fundament i za niem 
w  przepisach swoich idąc , zakończy się na 
wyłożeniu Prawd Politycznego , toiest tych 
obowiązków wzaiemnych , iakie w każdym 
kraiu i związku narodowym muszą zacho­
dzić między Zwierzchnością i pod iey 
obronną pie'czą zostaiącemi obywatelami.

Nie można z nauki moralney w yłą­
czać obowiązków Politycznych, na równey, 
iak i in n e, Sprawiedliwości zasadzonych. 
Będąc bowiem w szyscy  synami oyczyzn y  i 
związku pospolitego społecznikami, w szyst­
kim też wiedzieć n a le ż y ,  czego po nich 
w yciąga powinność takowego stanu. Bo 
nawet nie masz żadnego tak ubogiey kon- 
dycyi cz ło w ie k a , któregoby iakie w życiu  
sprawy nie podpadały pod też obowiązki, 
choćby tylko końcem ubespieczenia wła- 
sney ie'go osoby. Ale nadewszystko bę­
dzie wielką potrzebą takowa wiadomość dla 
młodzi w Szkołach publicznych , maiącey 
rosnąć na ob} watelów z przywileiem z a ­
radzania o całość pospolitą: stąd bowiem 
pozna swą o y c z y z n ę , i zagrzeie se'rce do 
iey m iło śc i; stąd się przysposobi wcze'śnie'
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do sprawowania urzędu i do rady, do win­
nego posłuszeństwa ku ustawom i roska- 
zom zwierzchności kraiowey. Ea cjujl ad 
felicitatem  Ciwitatis omnium maximum ad- 
ferunt momentim , ita demum permanere im' 
tnobilia Licurgus judicaba t, si moribus &  
educationi civium implantarentur; nam fir- 
mam woluntatem ex his elementis oriri. 
Eam porro woluntatem disciplina ,  qudt Le- 
gislatoris wicem g e r it , apud juniores effi- 
cit. (*)

I iużby na tem d o s yć , '  co się dotąd 
pow iedziało ' w ogólności o Moralney Edu­
kacyi i Instrukcyi. Postawiwszy bowiem 
młodego na drodze' cnoty , i oney ukaza­
w szy p o ży tk i , izaliż  po nim obiecywać 
sobie nie można , że od tego nie odstąpi 
toru , którym iść zaczął przez nałóg ,  ro­
zum i sumnienie ? Uważaiąc przecięż iak 
się od rządu publicznego formuią domowe 
obyczaie obywatefów ; iak powszechny 
obrot ciała politycznego kieruie sprawami 
i zamysłami członków w niem spoionych ; 
i a k , nakoniec wśrzód zgorszenia pow sze­
chnego , trudno iest uchować niewinność 
młodego a łatwo bardzo skazić ią w dal­
szym  wie'ku iego przez te przykłady do 
z ł e g o , okazye i p o n ę t y , które z  niepo- 
rządnego stanu społeczności wynikać mu- 

B s z ą ;

*7

(* ) Plut: ift r ita  L ic u rg .
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s z g ; przez wzglgd takowych uwag i ie'* 
szcze iednę przydać należy przestrogę, na 
pokazanie przez co Instrukcya Moralna sta- 
ie się nieskuteczng.

W inni temu wprawdzie' Rodzice' i onych 
pomocnicy , kiedy albo nieusilnie dlbo nie­
umiejętnie chodzg około nauczenia życia  
cnotliwego. Ztemwszystkiem i nayle'psze 
ich usiłowania, zawisły  ostatecznie od Rzg; 
du publicznego i iego Polityk i,  która iest 
panuigcg mistrzynig w moralności całego 
narodui

jak o ż  może tenże rzgd, prze'z swg 
nayw yższg  władzę i ustanowienie,  przy­
musić każdego do sprawiedliwości i rze­
telności ; sama zaś moralna nauka nie 
może tylko zachęcić: on pod gotowg karg 
i nadgrodg roskazuie ; ta zaś ostrzega ra- 
czey i wywodzi co się komu godzi lub 
nie godzi : on wszelkim niebespiecznym
żgdzom i zamysłom zabiegaige , może ie 
zatamować kiedy trzeba, albo obrócić ha 
dobre kiedy m o ż n a , albo nie dać pożyć 
dostgpioney prze'z nie korzyści z krzywdg cu- 
d z g , albo nakonie'c uprzgtngć wszelkie oka- 
zye  i zaczepki, któremi się wskrzeszaigc 
zap a la ig ; Nauka zaś moralna ieśli się z  
żgdzami człowieka p a su ie , to na sarnę 
naywięcey wewnętrzng perswazyg , i w tey 
perswazyi na sam rachune'k pożytku albo 
straty ; rachunek trudny bardzo w samym
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Upale zaiętey p a s y i , lub teź iuż nie'wczesny 
po wybuchnieniu oneyże'. Krótko mówiąc, 
powszechnym Edukatorem oby w a te ló w , i 
t w o r z y ł e m  ićh postępków, iest Rząd pu­
bliczny ; i poty nauka moralna będzie koń­
czący się na spekulacyi wiadomością, póki 
ustawy kraiowe nie będą zgodnie iednoź 
z  nią trzym ać * przepisywać i exekwować 
pod obowiązkiem kary i hadgrody pewney. 
Inaczey ani rząd szczęśliwy bez cnoty, ani 
cnota ugruntowana bez poparcia i przy­
kładu iego. Stwierdza te prawdy i zaświad­
cza Historyia wszystkich narodów poka­
zu iąc, iak podług odmiany rządów’ na le ­
psze ćzy  na gorsze, odmienne następowa­
ły  czyn y  i zam ysły  w obywatelach ie- 
dnegoż kraitU

Mówią pospolicie z Horacyuszem iz  
Są nadaremne prawa bez o b y cza ió w ; qu'td 
vanx fine moribus prosunt leges ? Lecz" skąd­
że naybardziey zaszczepiają się i krzewią 
panuiące o b y cża ie , ieśli nie od Ustaw i 
Przepisów kraiowych , podług których ka­
żdy się układać musi w prywatnych i p u ­
blicznych intere'sach ? Czegóż dokażą same 
Słuszności maJcymy , kiedy idąc drógą prze­
wrotności 4 możną się nre bać Praw i są­
dów * i nawet zrtaleść gotową obrohę na­
przeciw obwiniehiu sprawiedliwemu ? Nikt 
nie będzie nadaremno złym  lub dobrym 1 
baud facile quisquam gratuito bonus est, 

B i  Od

•9
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(*) Od rządu z a ś , prawodawstwa i e'xekucyi 
iego za w is ło ,  aby cnota nie zostawała bez 
nadgrody, przestępstwo bez k a ry ,  zasługi 
bez w zg lęd u , rozwiozłość bez ham ulca, 
krzywda bez otrzymania sprawiedliwości.

N ie  prze'to iednak opuszczać należy 
ćwiczenia młodzi w cnotliwych postępkach. 
Dobra bowiem Edukacya, choć iuż n i e l u ­
dziom to przynaymniey dzieciom do na­
prawy posłuży ; czynigc ich oraz trwal- 
szemi naprzeciw zarazie i zgorszeniu pa- 
nuigcey Polityki. Dobra z a ś , a ta powsze­
chna i ustawiczna Instrukcya w moralno­
ści j  wydać musi nakształt słońca powsze­
chne św iatło ; za którem znikać będg z oczu 
ludzkich ciem ności, i wraz z niemi wylę- 
gnione błędów poczwary. Każdy na ten 
czas u y z rz y  , skęd poczgtek niezgody i uci­
sku w towarzystwie , sk§d niezawodny ra­
tunek : a widzgc wszyscy oczywistość pra­
w dy i stan rze'telnych swych in teresów , 
niepodobna ie'st p r a w ie , aby nie chcieli 
lub też nie umieli postawić się na drodze 
szczęśliw ości, w prywatnem i publicznem 
życiu.

Ale nakoniec, na poparcie zaszcze- 
pioney cnoty z młodych l a t , i bardzo tru- 
dney do uchowania , przy tylu trwaigcych 
przeszkodach, będzie osobliwszg pomocg

Nau-

( * )  S alu st.
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2 I

Nauka Chrześciańska.’ Która iako iest szko­
łom narodowym przez wszystkie Klasy 
cięgle w yzn aczo n a, ku poznaniu W iary  S.

* i  drogi do zbawienia; tak też moćę swych 
obowięzków i świadectwa Boskiego, utwier­
dzi to wszystko na sumnieniu młodego , 
czego na rozum i na skutki dochodził z mo- 
ralney nauki.

Przystąpmy iu ż  do inszych szczegól­
n ie js zy ch  Przypisów , w których nie' tak sa­
ma w ogólności Edukacya i Instrukcya M o ­
ralna będzie się rozbierać, iako raczey t o , 
co ie'st dla U czniów położone. Ma ie 
wszystkie przeyzrzyć pilny N a u czyc ie l; 
chcąc wyrozumieć i cel przedsięwzięcia 
Książki Elementarney, i sposób z nią się 
obchodzenia w nauczaniu. Stąd nawet zdo-

* będzie się łatwo na własne u w a g i , któ­
rych  po nim częstokroć będzie wyciągał 
um ysł dzie'cinny , dla tym  le'pszego poięcia 
i wpoienia prawdy. Po wielu mieyscach , 
rzecz natrącona w samey K siążce , będzie 
głębiey i obszerniey rozbierana w Przypi­
sach. C zego  podług zdarzoney okoliczno­
ści może Nauczyciel u żyć  i dla uczniów ; 
byle skrom nie, byle nigdy nad ich potrze­
bę i siłę. Le'piey bowiem że mało umieć 
b ę d ę , niż żeby  wiele się razem ucząc i 
przed czasem , nic prawdziwie nie' um iały-

i ć .
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i .  i6 .  (*) tdtwo potem otrzymuiesz oęf 
nich, czego żądasz. Przystosowanie Moralney 
Nauki do poięcia m łod ych, na tern nay- 
więcey z a w is ło ; aby ig wyprowadzać ze 
świadomych im r z e c z y , i oraz zrozumia­
łem! słowami wykładać. Gdyby się było 
tak rzekło : że prze'z roztropność, w strze­
mięźliwość , pilność, rzetelność i grzeczność, 
albo ną mie'yscu tychże w y raz ó w , ogól- 
niey ięszcze że przez cnotę szczęśliwym się 
u czy n isz ; izaliż natenczas co iasnego w i­
działyby w dzie'wigtym lub dziesigtym ro­
ku zostaigce d z ie c i , i pierwszy rąz nad 
porządnym rozbieraniem moralności zasta- 
n o w i o n ę T u  zaś wyrażone przypadki i 
u c z y n k i , od których się rzecz z a c z y n a , 
s§ szcze'gólne, sg im znaiome z doświad­
czenia ną sohie, i na inszych; i ieśli 
gdzie iaka ogólność się kładzie , to zawsze 
Z  tg , ile być może ostrożnością ; aby ig 
lub z  nabytego iuż od siebie oświecenia , 
lub z przełożonych im pierwey szczegól­
ności i wzorów wyrozumiewać mogły.

I  to także ciemng byłoby drogg, za- 
czgwszy z niemi od istot i względów u m y ­
słowych , iakiemi sa naprzykład w m ó­
wieniu , cnota, poczciwość, prawo, &c. tak

oneż

(* )  P ie rw s z a  liczb a  b ęd zie  za w sze  zn aczyłą  
fcąrtę » d r u g a  w ie rs z  n a  te y ż e  k a rc ie .
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onęż w y raz ić  s ło w n ie , iakby były  oso­
bami ży ią c e m i, udzielne iestestwo i w ła­
dzę m aiącem i, naprzykład cnota ci ka że, 
lub zabrania. Zostaw ten kształt mówie­
nia dla biegleyszych , z  dziećmi zaś mów 
po prostu , mów od siebie, nie od cnoty : 
i będzieszli miał potrzebę sam go użyć dla 
tiich , lub nauczyć użytego w iakiey Książ­
ce ? wytłum acz pierwey zamknięty w nim 
myśl przez inne w y r a z y , dobrze iuż im 
Znaiome. Lada bowiem pozór może uwie'ść 
d z ie c i ,  przy  nieuważney żywości i imai- 
n a c y i ; a przeto łatwo u w ierzą ,  że ie'st 
tern w sobie i rzecz i myśl o niey , czem 
ią być wyrażającego słowa podobieństwo 
okazuie. Stąd to zaiste nie mało błędów 
J przesadów p o s z ło ; czego dowodem są 
panuiące po narodach op in iie ,  do ich ię- 
zyka i słownego składu przywiązane.

2. 7. źle■ ci iest i przykro. Z prze­
łożenia kilku uczynków za niemi następu­
ją c y c h , wnosi się ta ogólna prawda; że' 
tak się^pospolicie każdemu dzięie , iak so­
bie postąpi : którą zaiste i wcześnie i nay- 
bardziey okazywać trze'ba, iako istotną 
pobudkę do czynienia i poznania t e g o , co 
przystoi czynić człowiekowi.

J a k o ż ,  ieśli n ie z łe g o  lub dobrego za  
uczynkiem niewynika ; ieśli też same prze'z 
§ię wynikaigee skutki, będzie w mocy na-

25
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szey odwrocie , albo im się odigć przez nie 
czucie pochodzgcey stgd boleści lub rado? 
ści, którg w nas i w inszych sprawuig; gdzież 
natenczas znaydzie się obowigzek, gdzię 
moc iego w kierowaniu spraw dobrowol­
nych ? skgd różnica widoczna złości i do­
broci m iędzy temiż sprawami ? poco na­
wet i iaka Moralna nauka ? Ale inaczej 
B óg  postanowił : z  iego układu wszech 
r z e c z y , nasze sprawy maia swóy skutek 
taki a nie in n y :  my zaś iesteśmy cz u li ,  
1 przez uwagę nad temże czuciem boler 
snym  lub radosnym , czynigcy różnicę złej- 
g o  od dobrego. Któremi to srzodkami da- 
i§c poznać wołg swoię , i nieodmienne pra­
widła wszelkich postępków , nic więcey 
ku rozporzgdzeniu naszemu nie zostaw ił , 
oprócz iedney wolności w obieraniu, i zas łu­
g i  w' wykonywaniu. Deus consilium , &  
lirtguam , &  oculos , &  aures dedit illis . . . 
Sensu implevit> cor illorum  , &  mala &  bo­
na oftendit illis  . . .  Jpposuit tibi aquam &  
ignem ; ad quod <volueris porrige manum 
tuam (*)

Cokolwiek zatem trafi ci się przyda­
tnego , Czy z historyi, czy ze świeżych 
p rzykład ó w , cz y  z ókazyi dyskursu i irif 
nych iakichkolwiek bgdź okoliczności; nie'* 
omieszkay użyć na potwierdzenie ucznio-

*4

( * )  E c c les ia st: cap: i j .  17 .
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w i takowey fundamentalney prawdy. Z t§ 
atoli potrzebna ostrożnością : aby naprzód, 
ile m o ż n a , dotkliwsze i  tuż po uczynku 
idgce skutki wystawiać mu ; aby powtóre 
z  woli i warunku ludzkiego spadaigće p o­
minąwszy ,  do nieuchybnych przez się uda­
wać się naywięcey ; aby potrzecie te opu­
szczać , które zbyt dalekie i niewyrozumia- 
łe ieszcze , lub od niego wcale niedoświad­
czone znaydui§ się. Idzie tu bowiem o 
przekonanie go wprawdzie' podług poiętno- 
ści ; tyle zaś ze stów twoich rzecz cał§ 
wyrozumi , i na nię szczerze przystanie, ile 
z  wtasnego uczucia i doświadczenia za pra­
wdziwa w sobie uzna i rozsadzi: inaczey 
•wszystko się zakończy na czczey formie 
n a u k i, bardziey do przytłumienia lub oma­
mienia ,  niż do oświecenia rozumu służg- 
cey. Niech także wprzód dzieci poym§ 
cnotę iako swóy pożytek n a y b l iż s z y , a 
w7y$tępek iako własng szkodę ,  nim będę 
m ogły  w inszych w yższych obowiązkach 
rozpatrzyć się za powiększeniem rozumu , 
oraz wyrozumieć bez zgorszenia, dla cze­
go częstokroć droga niecnotliwych udaie się. 
I  ieśliby które z  nich zarzuciło ci pomyśl­
ność niecnoty , funduięc się na iakowym 
przykładzie w szcze'gólności ; natenczas 
m ożesz  między inszemi dać mu tę odpo­
wiedź : gdybym ze wszystkiemi okoliczno­
ściami znat' tę osobę ,  którą mi poddiesz za

przy-
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przykład, pokazałbym c i , ii, źle czynią  
więcey ona nierównie dozndie utrapienia, 
niśli szczęśliwości, Z  samego też pozoru sa ­
dzić niem ożna; b o , iak mówią, nie wszy - 
stko złoto co się świeei , nie każdy wesoły 
ęo się śmieie,

L e c z  żeby się tern lepiey ieszcze w ż y ­
ciu  cnotliwym za k o ch ały ,  i o iego potrze­
bie przekon ały, powinna zupełnie zgadzać 
się poprzedzai§ca Edukżcya z dawany In- 
stru kcyg , i iedna od drugięy być popierana 
zarówno. Dom naprzód Rodziców , Szko­
ła  N auczycie lów  , obcowanie domowników 
i  to w arzy s zó w , potoczne p rzyk ład y , spra­
w y  i dyskursa , słowem wszystkie okoli­
czności do tego zmierzać maig ; aby młódź 
niedoznawała nic odmiennego w praktyce 
i  doświadczeniu , co ma usłyszeć w Mo- 
ralney Instrukcyi, I tak naprzykład; ieśli 
dziecię nauczy się roskazywać , i prze'z 
roskazy dostępować wszystkiego •, ieśli dla 
pobłażania i pieszczot nic mu napieraigce- 
m u się nie będzie odmówione , lub przed 
czasem i nad miarę doznaney od niego po­
trzeby dostarczone; zapewne po sobie sa­
m ym  miarkuigc się n atenczas, osadzi to 
u  siebie za fałszywe lub wcale niepotrze­
bne , co mu się z  księżki powiada w te 
s ło w a : gdy inszym rad usługuiesz i zd po­
moc uczynioną wdzięcznym iesteś; łatwo 
potem otrzymuiesz od n ieb ,  czego żądaszK

T o ż
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T o ż  samo przystósuy i do inszych u c z y n ­
ków , których zaletę lub naganę będziesz 
m u w ywodził ze skutków następnych. 
I  lubo możnaby pokazać , że' lepszą nam 
zawsze usługę i pomoc prędszą sprawuie 
grzeczność i wdzięczność ku inszym  ,  niż 
sam groźny roskaz i przymus ; takowey 
iednak popieranie prawdy iest przytrudniey- 
sze dla dziecięcia , i oraz bardzo mu przy­
kre , iako iuż przyuczonemu nad drugiemi 
panować, Nie on te d y ,  lecz nasze w y ­
m ysły  , pre'tensye , postępki i p rzy k ład y , 
które go od początku życia  powodowały , 
są nay więcey przyczyną tego ; że i prze'z 
naylepszą Instrukcyą mało się oświeca , ą 
jnniey ie'szcze zagrzewa do dobrego.

A  tu się widzieć daie' , idk wiele ną 
początkowey w domu Edukacyi polega. Od 
niey zaczyna się pierwsza uprawa sposo­
bności dziecinney , pierwsze nasiona złych 
lub dobrych owoców , pod tą iedyną w ie­
ku judzkiego chwilę ,  kiedy ię'szcze ledwie 
co znayduie się do poprawy lub oducze­
nia. Publiczna z a ś ,  buduie na za ło ż o ­
n ym  iuż fundamencie , maiąc przytym  
z  wielą do czynienia. M oże ona wpra­
wdzie pogorszyć , iak i tamta : le'cz gdyby 
z  domowey dobre początki wychodziły  , ła- 
twieyby było dla publiczney , dać wzrost 
przyzw oity  w cnocie i nauce.

27
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2. io .  i tak sobie postępował iak trze­
ba. Lubo inna rzecz iest wiedzieć , a in ­
na c z y n ić , przecież obiedwie służą nie- 
rozdzielnie człowiekowi ; iako stworzeniu 
maiącemu się kierować w sprawach przez 
ro z m y s i,  i przez własne sprawy dochodzić 
przyzwoitey szczęśliwości.

Czynienie w dzieciach zawisło nay- 
więcey od wprawy , okazyi , przykładów , 
towarzystwa i tym  podobnych rzeczy, któ­
re wcale są zostawione w ręku starszych , 
niemi rządzących. Byle takowych srzod- 
ków użyć umiała roztropna Edukacya, p o ­
trafi nawet przełamać i te zawady , które 
mogą pochodzić z  samey większey lub 
mnie'yszey skłonności dziecinney. Pozna4 
nie zaś tego co i iak trzeba czynić , przy­
niesie im na ten konie'c dawana nauka m o ­
ralna.

Nie należy z niemi prze'stawać , ani 
na samey Instrukcyi, ani na samym *śle- 
pem czynieniu : i to i tamto byłoby równie 
błędem , niezgodnym z naturą człowieka i 
z  potrze'bami życia  społecznego. Trzeba 
aby młody zaczynał od nałogu dobrych 
u c z y n k ó w ; bo tym  sposobem łatwic-y się 
nauczy być cnotliwym. L e c z  niech także 
z  wolna oświeca się w potrzebie i przy- 
stoyności spraw nawykłych ,  lub nawy- 
knienia godnych : co mu iako ułomnemu 
w cnocie będzie służyło na zawsze' za nie­
małą podporę. Ja-
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2 9
Jakoż za  obrócerfiem oczu na ta* 

kowe św iatło ,  obezna s ię ,  utwierdzi i za­
kocha w swych obowiązkach. Nie tak ł a ­
two natenczas, znaiąc prawdziwą różnicę 
złego od dobrego , póydzie za przeciwną 
namową , przykładem , zgorszeniem, i prze- 
miiaiącemi nakształt mody opiniiami. Prę- 
dzey się postrzeże w omamieniu p a s y i , 
niebespieczeństwie o k a z y i , i w obwinieniu 
własnego sumnienia. Będzie się oglądał 
w  czynieniu na bliższe i d a lsze , rzetelne 
i  pozorne sk utki: będzie umiał pożyte'k lub 
szkodę interesu prawdziwego z mniema­
nym  , szczególnego z  pospolitym porówny­
wać. A przez takowy wzgląd na siebie , 
na rzeczy i na związek onych , tam się znay- 
dzie wspartym posiłkami wie'lu pobudek, 
gdzieby ślepota szwankować musiała. Na- 
koniec na złem i dobrem moralnem znaią- 
cy  się c z ło w ie k , ieśli nie dla siebie , to 
przynaymniey dla drugich stać się może 
przyd atn ym , używaiąc swego światła na 
skierowanie błądzących , popieranie przy- 
tłumioney prawTdy i niewinności. Rada 
takiego przyiacielska , prze'stroga i perswa- 
z y a ,  prędzey wyprowadzi z b łę d u , prę- 
dzey w y w y żs zy  cnotę i ochydzi w ystę­
pek , niż in n e g o , który iedynie przykła­
dem i opiniią zwykł cenić sprawy ludzkie.

M ogłaby ieszcze więcey dokazać In- 
strukcya, gdyby iey moc w poruszaniu

woli
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woli do dobrego, nie była osłabiona ila* 
szemi przeciwnościami. Niech będzie, iak 
należy , zgodna bdukacyia z naturg, do­
mowa z p u b lic z n g ,  Edukacya z Instrukcya, 
Prawodawstwo Polityka i opiniie z  taż In- 
strukcyg; a tem samem póydzie młody 
chętniey i stateczniey za przekonaniem 
prawd moralnych. Bo co mu rozum przy- 
stoynego w obowigzkach ukaże , toż samo 
będzie zgodne natenczas z  pospolitg życia 
praktykg i obtacZaiacemi go zewngtrz po­
budkami , które dobrym przedsięwzięciom 
naywięcey odporu lub pochopu przynoszg.

Z czego  wszystkiego pomiarkuie się 
łatwó Nauczyciel , do iakiego ma dgżyć 
p o ż y tk u ,  uczgc moralności, i iak i§ łgczyć 
zawsze z  potrzebhg praktyką Nie będzie 
jednak wchodził z  dziećmi w takowe w y ż ­
sze uWagi : pokaże im raczey na tem 
mie'yscu różnicę i zwigzek między czynie­
niem i poznaniem , wytykaigc iedno i dru­
gie na potocznych robotach, dobrze im 
świadomych ; wzbudzi także ochotę do na­
bycia tey nauki życia  i czego łacno doka­
że  , byle ich wprzód zastanawiał pilnie 
nad te m , co same czynić z w y k ły ,  i ia- 
kich na sóbie doznawać skutków po uczy* 
nieniu.

i .  13. która się zowie Moralną nau­
ką. Nazwisko M oralny , wzięte iest z La*

ciń-
/  t  - -
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Lińskiego słowa M oralis : moralis zds pó* 
szło od w yraju  mos po naszemu obyczay. 
Zwiano ią przedtem pospolicie E tyka ; co 

1 znaczy  z  Greckiego nauka o obyczdidch.
Zobaczmy teraz około iakich spraw? 

zabawia się Nauka Moralna. Wie'le się 
dzieie w osobie każdego żyiącegó cz łow ie­
ka , be'z woli i rady ie'go i takie ie'st ro- 
śnienie, starzenie się , trawienie * oddycha­
nie , bieg krwi & c.  W iele on sam przez 
się c z y n i , podług własnego rozmysłu. T e  
tylko drugie sprawy należą właściwie do 
Moralney nauki ; i mogą się znowti dwoi­
ście uważać , raz moralnie toiest ile się 
na nie czyniący człowiek przez własny roz­
m ysł i wolą nakłania i drugiraz fizycznie, 
kiedy to tylko co się w ich robieniu na 
sam zm ysł wydaie « upatrywać będziemy.

Gdyby władnącyT człowiek swemi spra­
wami , równie władał i ich skutkami, po­
dług własnego upodobania ; mógłby natem 
czas bespiecznie wszystko czyn ić ,  i w c z y ­
nieniu na nic się nie oglądać. Inaczey a to­
li Bóg nim rozporządził. Opatrzył go 
wprawdzie' darem w o ln o śc i , darem rozu­
mu , aby znał co ma c h c ie ć , i chcąc w y ­
konywał ; ale oraz okryśhł go zewsząd nie- 
przełamanemi granicami złego i dobrego, 
przez nadanie takich a nie innych własno­
ści , które i iemu i innym rzeczom  z  nim 
się na ziemi znayduiącym , służą w szcze­

gólno-
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gólności. Mogąc tedy dopuszczać się cze­
go  z e c h c e ,  musi się oraz miarkować, iak- 
by postąpić należało bez szkody i szwan­
ku : albo irtaczey m ów iąc, potrzebuie ko­
niecznie z natury swoiey iakiego pewne­
go praividłd , którymby się w dobrowolnem 
czynieniik kierował. I to więc ieszcze na­
leży  do uważania w sprawach moralnych , 
iak się mdią do służącego im prawidła. 
N a  zgadzaniu się z niem , dobroć ich mo­
ralna zawisła ; złość zaś na sprzeciwianiu. 
Słowem niemasz moralney sprawy , ani 
w sprawie winy lub z a s łu g i , bez rozezna­
nia i woli własney czyniącego ; niemasz 
złey lub dobrey , bez oznaczaiącego tęż ró­
żnicę prawidła.

Przez takowe zaś iednostayne zawsze 
i wszystkim zarówno służące praw idło,  r o ­
zumie się Prawo przyrodzone: toiest pra­
wo , wyciągnione z natury człowieka , i 
tych rze'czy ziemskich , z  któremi on ma 
nieodbity związek przez własne potrzeby. 
Est quidem vera lex  natura cengruens, dif- 
fusa in omnes, constans, sempiterna . . . 
qus neque probos frustra pubet aut <vetat, 
nec improbos jubendo aut <vetando movet. 
Huic legi nec obrogari fas e s t , neque de- 
rogari ex hac aliquid lic e t . . . Nec vero 
aut per Senatum, aut per populum solv i 
bac lege possumus, Nec erit alia lex Ro­
m a, alia Athenis, alia nunc, alia posthac.

DeusL
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Deus Iegis bujus in ven tor , la to r : cui qui 
non p a reb it , ipse se fugiet ac naturom bo- 
mmis aspernabitur, atque hoc ipso luet ma- 
xm a s panas. (*)

Ani iest trudng i daleką rzeczg po­
znać toż przyrodzenie, ile trzeba podług 
naszego stanu. Odzywa się naprzód w ka­
żdym  z  nas przez dotkliwe czucie; któ- 
rem albo sami z  siebie , albo z  porusze­
nia na zmysłach od rzeczy  zewnętrznych 
iesteśmy uięci. Drugi sposób poznania 
onegoż , iest doświadczenie iednostayne nas 
samych i in s z y c h : króre nie będgc czem 
innem tylko kilkokrotnem potwierdzeniem 
wszelakiego czucia ,  daie nam przez to wię- 
kszg i pewnieyszg znaiomość rzeczy przy­
rodzonych. Nakoniec rozmaitemi siłami 
um ysłu naszego obdarzeni, możemy to 
wszystko co się czuło i doświadczyło, przy­
pominać i wystawiać so b ie , wystawuigc 
u w a ż a ć ,  uważaigc iedno z  drugiem poró­
wnywać, a stgd dochodzić i sgdzić co nam 
prawdziwie' iest szkodliwe lub pożyteczne, 
z  naturg naszg zgodne lub oney przeciwne. 
I  byle nasz sgd był samego doświadczenia 
wiernym składem, nic do niego nie wno- 
szgc z własney c h ę c i , domysłu i o p i n i i ; 
byle także uważaliśmy to w s z y s tk o ,  co 
iest w naszem czuciu albo nie i e s t , bez 

C  do-
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dodatku lub umnićyszenia ; tak mówię szu- 
kaiąc , znaydziemy prawdę i w niey upe­
wnienie. —

Nie trze'ba ieszcze' w związku blisko 
siebie położonych rzeczy  , brać iednego za  
drugie. Z przyrodzenia naprzód tak nam 
ludziom , iako i innym rzeczom ziemskim 
słu żąceg o , niby z xięgi otwartey mamy 
czytać i poznawać prawo : ale pierwszym 
iego początkiem iest Bóg Stwórca wszech 
rzeczy  i Prawodawca n a y w y ż s z y ; co samo 
powinno być dla nas naymocnieyszym obo­
wiązkiem w moralności. Może wprawdzie kto 
samochcąc nie być powolnym prawu, przez 
złe  użycie  wolności ; lecz nie iest w mocy 
iego zostać szczęśliwym , postępuiąc prze- 
ciwnemi temuż prawu krokami. Nic tak­
że  nie zachodzi przeciwnego między nim 
i zachowaniem iego , a wolnością przyro­
dzoną człowieka , bo toż samo iest o czyw i­
stym przepisem prawa ,  co być może nay- 
lepszego do obrania dla wolności ; chyba 
że  ią za swawolą brać będziemy , albo za  
ślepą wolność szalonego. Naostatek rozum 
nasz , nie iest prawem ale śrzodkiem do 
poznania onegoż : nie w rozumie t e d y ,
lecz rozumem i siłami iego , trzeba szukść 
tey iednostayney reguły. Kto ią wyciąga 
z układów swego myślenia, a nie z m y ś l i  
zupełnie zgodnych z przyrodzeniem i po­
stawą iego ; ten zamiast prawa natury, bę­
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dzie miał czczy  płód śwey im aindcyi, od­
mienny podfug każdego głow y , w iedney 
tylko głowie myślgcego mieysce znaydu- 

i § C y '
Kładg niektórzy różnicę między pra­

wem naturalnem , a Moralna naukg na niem 
zasadzong, powiadaigc iż prawo ukazuie 
co się godzi lub nie godzi czynić , Etyka 
zaś naybardziey zaprzgta się nakłonieniem 
woli dobrego , i podaniem sposobów strze- 
ggcych od złego. J u s natura docet quid 
homini sit faciendum omittendumaje. ReBe 
ergo nonnulli jus natura theoriam Ethices 
wocarunt qua in primis in eo occupatur , 
ut modum virtutis asseąuenda demonstret; 
ut inclinet fleBatque voluntatem ad reBs 
faciendum. (*)

L e c z  nie przecząc wcale tym  z woli 
piszgcego wynikaigcym granicom , i stgd 
następuigcym p odziałom , można z inney 
miary twierdzić, iż kto w dokładnie' poda­
nych rozpatrzy się obowigzkach moralno­
ści , tern samem znaydzie pobudkę , a 
z  uwagi nad so b g , znaydzie sposób do 
wypełnienia onychże. Resztę zaś trzeba 
zakładać na dobrey Edukacyi dla d z ie c i , i 
na dobrem Prawodawstwie dla ludzi. Gdyż, 
iak się iuż rzekło , same przez się moral- 

C z ne
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ne m a x y m y ,  albo niepodobne, albo bar- 
dziey chwalebne niż użyteczne będą się wy­
dawać źle wychowanym i rządzonym oby­
watelom.

2. 15 .  iak i ty i każdy cziowiek ma 
postępować z  sobą samym i z  drugim i, aby 
i  tobie i nikomu nie było ź l e , ale dobrze. 
IV tey całey słow o sn o w ie , kładzie się ta­
kie ograniczenie Moralney nauki, iakie od 
dzieci może być w yrozu m ia łe , a wniesio­
ne łatwo z poprzedzaiących u w a g ; i na 
ktorem dosyć maią , dla wystawienia sobie 
celu i użytku pierwszy raz słyszaney na­
uki. Zeby atoli tym lepiey w nim się roz­
patrzyły , trzeba ich zastanowić nad dwie­
ma osobliwie rzeczami.

A naprzód maią uważyć , iż gdy co 
czynią , czynią to albo względem sieb ie ,  
albo względem drugich ludzi. Ten dwoia- 
ki wzgląd zachowany iest umyślnie w w y­
liczaniu uczynków w yżey przytoczonych, 
które tu z niemi powtórzyć nie zawadzi na 
ten koniec. Będzie im toż samo pokazy­
w ał Nauczyciel na ich potocznych spra­
wach i zabawach : swoie potem własne c z y ­
nienie i inszych l u d z i , byle im znaiomych, 
poda za  p rzy k ład ; aby się upewniły iż 
w  sprawie każdego i wszystkich, ie'deri 
z  tychże dwoistych względów znayduie się. 
N iech  nawet upatruią go same i zagady-

w a ią ,
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w aią, gdy im iaką sprawę™ przywodzić bę­
dzie , i przeciwnie czyniąc z niemi tę ro­
botę na przemiany. A stąd dopiero po- 
miarkuią się , dla czego trzeba każdemu 
umie'ć z sobą , umieć i z  drugiemi postę­
pować ; dla czego też dwoistego gatunku 
postępki obe'ymuie nauka Moralna.

Ostrzeże ich ieszcze N au czycie l , iż 
co oni to i każdy z  ludzi wiedzieć ma i z a ­
chować w czynieniu ; aby nie rozumiały , 
iak częstokroć b y w a , że  nikt krom nich 
sa m y c h , nie podpada równym potrzebom 
i obowiązkom. Takow ym  błędem zarażać 
się zw yk ły  od rzeczy  do siebie stósowaney, 
biorąc ią albo za ciężar narzucony , albo 
do czasu tylko s łu żą cy ,  póki nie urosną. 
Gdy się zaś 'ró w n o  podległemi zobaczą 
w  tey m ie r z e , przez porównanie ze  star- 
szemi i z  innem i, chętniey na wszystko 
przystawać będą ; a sdmym przykładem po- 
spo itym , i potrze'bą osłodzi im się wszel­
ka powinność.

Nie wyraża się tu dzieciom bynay- 
mniey przez krótki i ogólny o p i s , iakby 
naleiato postępować % sobą i % drugim i,  
ale się tylko namienia , że to wszystko po- 
znaią w szczególności z  dalszey Moralney 
nauki. Lepiey bowiem zostawić ich do 
czasu w niewiadomości , albo uczynioną 
obietnicą zaostrzyć ciekawość ; niż wycią­
gać po nich uw agi w tem , co nie od sły- 

C 3 sze-
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szenia s łó w , lecz od wyrozumienia rze'czy 
całkowitey zawisło. Niech tym czasem roz- 
sgdzaig każdy swoy uczynek podług tego, 
iak się sami po nim znayduig, czyli źle czyli 
dobrze , w rozmaitych potrzebach i okoli­
cznościach ; a ta uwaga wzbudzi ochotę 
do uczenia s i ę , i służyć im będzie za po­
czątek moralney osnowy.

Lubo zaś z wyłożenia stopniami ca- 
łey  tey nauki na wszystkie K la s y , pokaże 
się naylepiey , że nic w niey nie opuści się 
co  zamykać powinna ; iednak tu toż samo 
któtko i ogólnie przełożyć nie zawadzi.

N ie bawi się ta nauka iedno około 
sp raw , które od naszego rozmysłu -zawi­
sły  ; i w nich pokazuie co trzeba czynić 
lub nie c z y n i ć , i dla czego. A że cz ło ­
wiek , uważaigc w nim wszystkie służgce 
potrzeby i siły , Znayduie co do czynienia 
z  sobą samym , z d ru g im i, r ze Stwórcg 
s w o im , którego za początek wszech rze'czy 
u z n a i e , z a c z e m , iak się ma sprawować 
podług tych troistych względów i obowiąz­
ków , to wszystko będzie należało do M o­
ralney nauki, iako mistrzyni spraw i przy­
zwoitego w nich postępowania.

U czy  ona , iż trzeba żyć każdemu po. 
boinie  , roztropnie i sprawiedliwie '■ pobo­
żnie, względem B o g a ,  oddaigc temu nay- 
wyższem u Panu winng cześć z miłości i po­
słuszeństwa złożong , rostropnie względem

sie-
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siebie ; sprawiedliwie' względem drugich , a 
tern samem cnotliwie , dla siebie i dla spo­
łeczności pożytecznie. Mówię ,  roztropnie 
względem siebie : bo ta roztropność iaka 
ie'st przyzwoita kieruigcemu się rozumem 
stw orzen iu , podaie mu za przyzwoitsze 
śrzodki j iego własnego dobra , wstrzemię­
źliwość w dogadzaniu potrzebom c i a ła , 
męstwo w miarkowaniu żgdz swoich , pra­
cę i usilność w przedsięwzięciu, cierpli­
wość w nieszczęściu , i ochędostwo koło 
siebie.

Sprawiedliwie' postępować względem 
drugich , iest to iedno co nie przywłaszczać 
cudzey w łasn ości, a w używaniu i łożeniu 
o n e y , nie tamować w o ln o ści, nie łamać 
w iary i rzetelności w ugodach , nie uchy­
lać także przysługi winney bliźn iem u, 
w  potrzebie i przygodach iego. Słowem , 
oddawać co się komu należy , to początek : 
czyn ić  dobrze w7edle m o ż n o śc i , to dopeł­
nienie sprawiedliwości, która nawet i te'go 
w y c ią g a , abyśmy ob cu igc , grzecznie i 
obyczaynie zachowali się z każdym , be'z 
pogardy i próżności.

W  wykładaniu tych troistych obo­
wiązków , iako istotnych części Moralney 
n a u k i , nie trzymai§ się wszyscy iedno- 
staynego porzgdku. Jedni zaczynaig od 
tego co się Bogu n a le ż y , z  przyczyny^ iż 
on iest początkiem wszystkiego, i naygo-
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dnieyszym winney daniny. Drudzy rzecz 
swoię prowadzg od powinności względem 
siebie , funduigc się na tem ; iż w każdym 
miłość siebie , iest iedyng sprężyng wszel­
kich spraw i pobudek; i że  kto o siebie 
nie d b a ,  ten i na dalsze rzeczy  do niego 
Ściggaigce się zważać nie będzie.

Co do n a s , maigc się naprzód stoso­
wać do poięcia d z ie c i , idąc powtore z  nie­
m i na wywód praw dy, w wywodzeniu na 
iey oczyw isto ść , całe rozłożenie moralno­
ści do celu Elementarney xigżki przybliży­
m y.  Jako bowiem króy sukni idzie po­
dług wzrostu , a nie wzrost podług kroiu, 
tak i układ rze'czy zamkniętych w tey 
nauce , do zrozumiałości dziecinney przy­
padać powinien. Może'sz wprawdzie ten­
że układ odmiennie z a c z y n a ć , od czego 
ci  się podobać będzie, podług rozmaitych 
względów ; i nic się przez to z  całości nie' 
u r o n i : lecz nie odmienisz zarówno, iakbyś 
chciał biegu poiętności w dzie'ciach , ani 
więcey po n i c h ,  niż zdołaig , nie wycią­
gniesz. Gdyby ie kto naprzykład u czył  
pierwey skakania po l in a c h ,  niż chodzenia 
po z ie m i; cożby wskórał ? podałby zaiste 
siebie na śmiech , dzieci na kalectwo. 
T o ż  samo służy i w oświecaniu ich rozu­
m u : naylepszy ten porzgde'k , przez który 
nayłatwiey rozumieig ; naypożyteczniey te­
dy prowadzona nau ka , gdy nie cudzem
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zdaniem , lecz swoim sądem, nie pamię­
cią , lecz u w agą , nie z pow ieści,  lecz  
z  własnego przeświadczenia, będą póymo- 
wść wystawiane im rze'czy.

Wyrozumienie powinności względem 
siebie , zawisło nay więcey od poznania sie­
bie' samego. D o czego  trzebaby się z a ­
stanawiać, nad swemi rozmaitemi potrze­
bami , s i ła m i , nałogam i, żądzami i m y ­
ślami , rozważaiąc pilnie co iest w nich 
skłonnością , a co w praw ą, co zbytkiem , a 
co m ia rą , co chęcią samą, a co potrze'bą 
i s iłą ,  co omamieniem łudzącym , a co rze- 
telnem dobrem ,  co gruntem iednym z a ­
wsze , a tysiączną ie'go postacią na pozór. 
Trzebaby nawet iuż być dobrze świado­
m ym  rze'czy zewnętrznych , osobę każde­
go  obtaczaiących , i ścisły z  nią związek 
maiących. C zyliż  więc to wszystko może 
być początkową nauką dla dziecięcia , którą 
miano zawsze za  ostatnią i naywyższą 
w  M ądrości: Nosce te ipsum ? ledwie z a ­
czyna rozpatrywać się czem nie ie'st, le ­
dwie wyrażać s ł o w y , co czuić ; a iak ie  
potrafi dochodzić siebie w  sobie samym , 
i rozsądzać i Ani nawet potrze'buie ieszcze 
tego św ia t ła , zostaiąc zupełnie w ręku 
starszych sw o ich , mogących lepiey o nim 
zarad zać, niśli on sam o s o b ie , przy  tey 
wieku i sił nieudolności.
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Dla tych samych przyczyn , nie za ­
czyna się Moralna nauka od wyłożenia po­
winności ku Bogu , które do wyższych Klas 
są zachowane. Chcieć bowiem nie s ło w y, v 
lecz dowodami na rozum idącemi (iak w y ­
ciąga porządna nauka) w yłuszczyć co się 
Stwórcy od stworzenia n a le ż y , trzeba 
wprzód ugruntować się w prawdzie ieste'- 
stwa iego i służących mu p rzy m io tów : bo 
stąd dopiero nasza ku niemu powinność 
okazuie się. Póki zaś młodzież do takich 
znajomości rzeczy ziemskich nie' przyydzie, 
ż e b y  w nich i związek , i związku tego ie- 
dnostayny porządek w id z ia ła ,  poty się do 
niewidomego Boga nie podniesie' z  przeko­
nania własnego. Z dzieła rąk tego przed­
wiecznego Rzemieślnika, dochodzi czło­
wiek chwały i Bóstwa iego , kiedy chce iść ^  
drogą przyrodzoney poiętności ; iak nas 
upe'wnia w tey mierze sam S. P aw eł,  mó­
wiąc wyraźnie ; Invisibilia enim ipsius, a 
ęreatura m undi, per ea , qu£ faBa sunt , 
intelleBa conspiciuntur, sempiterna quoque 
ejus ‘uirtus &  divinitas. (*)

Ani się w tey mierze co osobliwego 
w znaw ia , lub dawniey używanego przewra­
ca. Kiedyż bowiem w szkołach wykładano 
fundamenta Teologii ndturdlney, i samey 
nawet Etyki ? wszak dopiero na F ilo zo fi i ,

która
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która pospolicie była dokonaniem biegu - 
szkolnego. Jakoż z  niewczesney nauki ,
nic się pożytecznego dla dzieci nie zawigże :

* ' gdzie dowody prawdę wspieraigce przecho­
dzą ich poięcie, tam nie małe Mędy do 
g łow y Wpadać musz§. Równg iest niego- 
dziwościg zapierać Boga , iako i źle o nim 
rozu m ieć;  quid enim in terest, utrum ,  
Deos neg<x , ,an infames , (*) a nayczęściey 
to b y w a , iż pod iakg postacig wystawił so­
bie kto Bóstwo z dziecinnych l a t ,  takgż i 
potym  nań się zapatruie.

N a k o n ie c ,  nie czyni się odłożenie do 
w yższych  Klas porzgdney wiadomości o Bo­
gu  , tedno dla tym  zupełnieyszego oney 
podania. Wiele i kśżdemu , i społeczno­
ś c i , i samey moralności, na tern zaw isło.,  
aby się utwierdzać na rozum , że iest Bóg 
światem rzgdzgcy , świadek sumnienia, oraz 
Sędzia spraw i m y ś l i ; że po znikomem ż y ­
ciu następuie nieśmiertelne ; że' zatem nie 
masz prawdziwie obowigzków sumnienia 
bez  te'go prawodawcy , ani w prawodaw­
stwie' iego nie iest zostawione przestępstwo 
be'z kary , zasługa bez nadgrody , niewin­
ność bez pociechy. Te i tym podobne 
wywody iak sg dla zabespieczenia cnoty, 
potrzebne , tak będgc dalekiemi od zmysłów,

wy-
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w y c i ą g a j  większey nad lata dziecinne roz­
wagi , i silności w rozumowaniu.

N ie przeto iednak mamy wcale zapo­
minać w początkach Edukacyi o Bogu : i 
owszem trzeba wcześnie prowadzić dzieci 
do nie'go. Ale co innego iest przyuczać 
ich  do pobożności iak m o ż n a , a co innego 
znow u zapuszczać się z niemi w te wszyst­
kie p r z y c z y n y , na których się wspiera 
potrzeba i obowiązek dla człowieka teyże 
pobożności. N im  się do tego uczynig zdol- 
nemi przez wie'k i rozum doyrzalszy, niech 
tym  czasem z wiary i katechizmu wiedzg 
o  Bogu. N iech  cię inaczey nie widzg i 
nie słyszg względem niego , iedno że go  
takim dla siebie czuiesz i uznaiesz, iakim 
g o  być dla nich ogłaszasz. Nie opuszczay 
także trafiaigcey się o k a z y i , z  któreyby 
m o g ły  wyrozum ieć Opatrzność i Sprawie­
dliwość tegoż Boga , lub się poruszyć ku 
niemu se'ntymentem czci i miłości. Nako- 
nie 'c , wystawiay im go zawsze iako nay- 
lepszego O yca  i Pana nas wszystkich; gdyż 
ten wizerunek ie'st nayłatwieyszy do po- 
ięcia. I ie'że'liby który z  bystrzeyszych 
uczniów  , miał się z  tob§ zapędzać w ia- 
kie subtelności, lub też zarzuty , przehniey 
wszystko t j  prostg odpowiedzią ; chcesz za ­
ra z usiedzieć dostatecznie co iest Bog, nie 
tak tdtwo można ci tę rzecz opowiedzieć. 
N ie  widzimy Bogd oczyma,  nić styszymy

uszy-
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uszym d , nie dotykamy się rękoma; docho­
dzimy go iednak w przedziwnych dziefacb ie­
go. J a k  i ty poznasz co u czy n ił, naten­
czas , czem on ie s t ,  będziesz mogt sam są­
dzić przyzwoicie.

N ic więcey zatem nić zostaie iedno 
rozpocząć Moralng Naukę od tych Obowiąz­
ków ,  które się tycza iednego względem dru­
giego w społeczności. Jakoż od nich pier­
w szy poczgtek osnowy Moralney prowadzi­
m y : raz dla t e g o , że i osoby między so- 
b§ obowiązane , i to samo co im przystoi 
czynić z o b o w ig z k u ,  s§ to rzeczy na oko 
widoczne , oraz łatwe do wyobrażenia z  po- 
toczney praktyki i przykładów życia,- dru­
gi raz , iż takiemi będ§c ,  naybliżey do t e ­
go  upodobania przypadaig , iakie w  d zie­
ciach panuie ku temu wszystkiemu , co ich 
zewngtrz obtacza, i ku czemu całe się pra­
wie wylewać zw ykły  , dla wielkiey w z m y ­
słach żyw ości i na timyśle imainacyi. A ie- 
śli dla nas własne uczucie i doświadczenie 
s§ naylepszemi nauczycielam i; ieśli k a ­
żdemu nayłatwiey to wyrozumieć, w czem 
się sam znayduie , zacoż i w nauczaniu 
dziecięcia nie mamy postępować tem ii  s to ­
pniami ? Pierwsza dla niego społeczność 
Rodziców , z  któremi ży ie  , pierwsze z  nie­
mi zw ig z k i , i związków potrzeby , w któ­
rych się znayduie , pierwszy świat w  do- 
mu i szkole ; a zatem pierwsze też m iey-
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sce w układzie dzieła Elementarnego daie 
się Powinnościom domowym przed inszemi.

2. 19. co w tey mordlney nauce usły­
szysz , pochodzi to z  doświadczenia i uwag 
rozsądnych ludzi. Każda nauka dwa razy 

, brać się może ; albo za zbiór tych znaio- 
m o ś c i , których ludzie doszli z doświad­
czenia , i uwagi nad niem ; albo za udzie'- 
lenie niewiadomemu tychże nabytych wia- 

.  domości. Tam to pierwsze iedno znaczy , 
co mieć naukę, to zaś d rugie , co dawać 
tęż naukę : albo krócey ieszcze , być u c z o ­
nym  , i uczyć. Czegożkolwiek młody na 
sobie d o z n a ie , lub co mu podpada pod 
zm ysły  i uwagę , ie'st własna iego nauką ; 
gdy go się zaś w tym dorobku zapomaga, 
przez udzielanie nabvtey od inszych nau­
ki , iest to iedno co go uczyć. Nie 
wieleby i nie rychło , tak on iako i każdy 
z  nas z osobna doszedł z  własney praktyki, 
g^yhy iedni drugim nie' udzielali spólne- 
go św iatła, i nie oświecali się wzaiemnie'. 
Stąd w szczególności i Moralna nauka 
wzrost swóy wzięła ; będąc iak insze nau­
ki , porządnie w iedno zebraną , z doświad- 
czenia i z uczynionych nad niem uwag wy- 
ciągnioną, a do potrzeb i sił człowieka 
przystosowaną nauką. Niemniey także po­
winna się fundować na prawdzie oczywi- 
stey , toiest na tem , czego w naturze do­

świad-
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świadczamy iednostaynie t ponieważ ten 
probierski kamień uczyni ig w dowodach 
i  regułach niezawodną każdemu i w szy­
stkim przydatną , zgodng w sobie i z  tymi, 
którym za przewodnictwo służyć ma.

Co się zaś tycze dzieci uczących się 
moralności, - bywa to częstokroć, iż gdy 
im  się co iako złe w czynieniu za p o w ie ,  
lub przestrzeże aby go się chronili w dal­
szym  czasie , ufaią natenczas i pochlebiaig 
sobie , że albo potrafią uniknąć złego sku­
tku za występkiem idącego , albo że co się 
drugim trafiło , to na nich samych nie spa­
dnie. Skąd mniey dbać zw ykły na prze­
strogi , a w słuchaniu onych przykrzyć so­
bie. Ale to tak szkodliwe omamienie w dzie'- 
c i a c h , pochodzi naywięcey z przyczyn y  
nas samych i naszego z niemi postępowa­
nia. lłyleś sobie zarobił na przywiązanie 
ufność i dobrą opiniią u m łod ego; byłeś nie 
napominał go z  pasyi i łaiania lecz z  przy­
wiązania , i toż napomnienie czynił do ie'- 
go  potrzeby , a nie do samey przykrości; 
byłeś nie przepowiadał mu rzeczy zbyt da­
lekich i nie pewnych , lub nic go wcale nie 
tykaiących ieszcze podług niego ; byłeś 
twą przestrogę fundował na iego wdasney 
uwadze , i ieśli być może doświadczeniu ; 
byłeś nakoniec, był sam rzetelnym w do­
trzymywaniu słowa ,  roztropnym w napo­
mnieniu , dopieroż w odgrażaniu ; naten­
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czas nie będzie' i oh miał przyczyn y przy­
chodzić do niedowiarstwa , ani do zuchwal­
stwa ,  równie tw ym  usiłowaniom iako i 
iego poprawie prze'ciwnego.

T a ż  Instrukcya dzieciom dawana,, z a ­
wisła nay więcey od sposobu ich uczenia , 
a ,ten znowu od umieiętności Nauczycie- 
lów w oświecaniu. Chęć przysługi, staran­
ność o p o ż y t e k , i roztropność Profesora 
będzie pierwszg w tey mierze m istrzynią: 
który rozw ażyw szy pilnie co mu iest po­
dane w xi§żce Ele'mentarney do naucze­
nia na każdę k las ę , i oraz wyrozumiał 
w szy  tych których ma uczyć , 1 epiey ie- 
dno do drugiego stosować potrafi podług 
wszystkich służących okoliczności, niżby 
tu  dokładnie opisać można w szczególno­
ści. Maigc atoli wzglgd na sarnę naukę 
m oraln ości, i na słabe siły dziecinnego 
wie'ku, kilka do te'go ściggaigcych reguł 
podaie się raz na zawsze , iako powsze­
chnie użytecznych i do zachowania po­
trzebnych.

i .  Postępuy iak naywolniey w nau­
czaniu dziecięcia moralności, osobliwie 
w  pierwszych klasach ; nie wiele mu na raz 
podaway do u w a g i , ale co podaiesz poty 
rozbieray i z  różnych stron w y sta w ia y , 
póki nie wyrozumie dosyć podług siebie 
i mate'ryi; poty nawet przypominay i po- 
w t a r z a y , póki mu sig debrze nie wbiie.
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Ledwie bowiem nie każda myśl Moralna 
bywa z ło ao n g , pod pewnemi kondycyami 
uważang , i przez nie od podobnych wzglę­
dów różni.gcg s i ę , a oraz iedna drwgiey 
służy za zwigzek i podporę dalszey budo­
wy. Nie trzeba wprawdzie zapędzać się 
z  nim w głębokie szperanie wszystkiego, 
osobliwie coby się znalazło ieszcze ciemne 
i niezrozumiałe dla niego ; ale oraz nie na­
leży  , aby brał iedno za drugie , lub wno­
sił śle'po i lekkomyślnie. Duo u itia  vitan - 
da sunt in cognitionis studio , naturali set­
ne &  honesto. Unum ne pro cogtiitis habea- 
mus incognita, hisąue temere assentiamur; 
quod uitium effugere qui v o le t, (omnes au­
tem welle debent) adhibebit ad censideran- 
das res , tempus &  diligentiam. Alterum 
est vitium  , quod quidam nimis magnam 
eperam conferunt in res obscuras ,  easdem- 
que non necessarias. (*)

2. Co masz uczniom wykładać z Ksigż- 
k i , prze'yzrzyy wprzód u siebie rozważa- 
ige pilnie co za czem idzie', iak się iedno 
z  drugiem w ig że ,  i d la c z e g o .  Przez tęż 
pilng uwagę nagotuy się na te przykłady 
i okoliczności ż,ycia , z  którychbyś m ógł im 
naylepiey wystawić i dowieść użyteczność 
reguł moralnych. Rostrzgśniey także 
wprzód u siebie n a le ż y c ie , coby było dla 

D  nich
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nich prżytrudnieysze z materyi p r z y p a d a j  
c e y , osobliwie co większego wyszczegóU 
nienia potrzebujące niż się w xiążce znay- 
duie'; coby ci m ogły  zarzucić i co na to 
miałbyś odpow iedzieć, co nawet im sa* 
m ym  zad ać, a co sobie zostawić do roz* 
wiązania.

j .  N im  zaczniesz wykładać przypa- 
daiący kawałek z x ią ż k i , lub gdy go iuż 
prze'ydziesz i rozbierzesz,  możesz z niemi
0 tern sattiem wdać się w poufałą rozmowę. 
Podczas którey będziesz miał potrzebną po­
rę , zagadywania ich z różnych stron, abyś 
się u p e w n ił ,  czy  dobrze rozumieją co s ły­
szały  ; wyciągania własnego od nich zd a­
n i a ,  wytchnięcia nieznacznie panuiącey 
w kim wady , i zastanowienia się nad tern , 
cobyś widział być im nayprze'ciwnieyszego 
podług nałogów i o p in ii , w które się wpra­
w iły .  Słowem , niech ta w poufałości roz­
mowa , trybem iak zowią Sokratesa, more 
Socratico prowadzona, będzie dla nich przy­
pomnieniem , rozebraniem i utwierdzeniem 
rze'czy ściągśiących się do uczenia , będąc 
oraz miłą w nauce rozrywką, gdzie się N au­
czyciel w równi stawia z uczniem , odstą­
piw szy tonu nauczycielskiego.

4. Wszystkie reguły i uwagi moralne, 
w  których się oświecą , przystósuy zawszć, 
ile tylko będziesz m ó g ł , do nich samych,
1 ich codziennych postępków. Jako bo­

wiem
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wiem nie’ samey prawdy , ale oraz i cnoty 
iesteś n auczycie lem , tak też i uczniowie 
nie uczg się moralności dla czczych dysput, 
dla chluby sw o ie y , i t w o i e y ,  lecz iedynie 
żeby cnotliwie żyć umieli : i lepiey im nie­
równie będzie, mieć wołg w dobrem utwier- 
d z o n g , n iż  głowę argumentami subtelne- 
mi nabita. JŻlui ad scholas venit, quotidie 
secum aliquid boni re fera t, aut sanior do- 
mum redeat, aut sanabilior. A liquid pec- 
catur vitio  pr<zcipientium , qui nos docent 
disputare , non v iv ere ; aliąuid etiam vitio  
discentium , qui ad praceptores suos affe- 
runt propositum , non animum excolendi,  
sed ingenium. (*)

3. 6. N ikt nie iest nd świecić bez tych 
potrzeb & c:  Zaczyna się wykład moralney 
nżuki dla dziecięcia od obow igzków,  iakie 
m iędzy nim i Rodzicami iego zachodzg. 
T y c h ż e  znowu obowigzków poczgtek o czy­
wisty wyprowadza się z własnych potrze'b, 
którym i on i każdy na ten świat rodzgcy 
się człowiek iest podległy nieodmiennie, 
mimo woli i układu naszego. N iechże 
więc iak naypilniey i naydłużey będg zasta- 
nowione dzieci nad rozpatrzeniem się w ta­
kowych potrzebach; gd yż  stgd naywyra- 
źniey póymg wielkość starań Rodzicie'1- 
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s k ic h , moc własney powinności i miarę 
o n e y ; st; d̂ się pobudzg do iey wypełnie­
nia.

Nie' wchodzi się ie'szcze z dziecięciem 
ani w roztrząsanie wszystkich człowieka 
potrzeb, ani w rozważanie zachodzących 
między niemi różnic i podobieństw ; bo to 
pozna na swem mieyscu z  dalszego biegu 
moralności. Dosyć mu na tem teraz wie­
dzieć , że z  tych naypierwszych potrzeb ,  
iedne ma pospolite z inszemi ludźm i, dru­
gie iego wiekowi w łaściw e; toiest iedne 
mu służ§ iako człow iekow i, drugie iako 
dziecięciu. Jak zaś iedne przed drugiemi 
s§ dotkliwsze w czuciu , i nagleysze w do­
gadzaniu , taki też zachowuiemy porządek 
w wyliczaniu onych : i dla tego pokarm i 
spanie idzie przed odzieniem, odzienie przed 
pomieszkaniem , i tam daley.

N ic  łatwieyszego nad poznanie tych 
p o tr z e b : każdy ie czuie w sobie , uw’aża 
w drugich , i wszędzie gdzie się tylko obró­
ci , znayduie przykłady , w robotach , sta­
raniach , zabie'gach i zamysłach ludzkich. 
Nie prze'to ie'dnak spuści się Profesor na sa­
rnę uwagę dziecięcia , lecz lepiey będzie , 
gdy z nim wnidzie w wyszczególnienie ka- 
żdey z osobna potrzeby. I tak naprzykład 
wytknie mu n a c z y n ia , statki i sprzęty słu- 
ż§ce do roboty , obrony , i wygody domo- 
wey ; pokazuigc oraz iak te narzędzia, nie

tylko

s*

http://rcin.org.pl



u
tylko in s zy c h ,  ale i iego służą u ż y w a n iu ,  
j iakim sposobem. M ógłby bowiem rozu­
mieć iak częstokroć b y w a ,  że się wcale 
bez tego obeydzie ,  czego w ręku swoich 
nie m a , lub czem się sam nie zaprząta. 
Kiedy zaś w tych i tym podobnych małych 
rze'czach będzie się zaprawiał przez uwa­
g ę ,  do spólności interesu, łatwiey potem 
zagrzeie się do miłości oyczyzn y  , w kto- 
rey wszyscy iak w domu iakim mieszkańcy, 
są związani przez własne i pospolite użytki.

3. 17. masz leszcze trwa te/faściwa po­
trzebę twemu mtodemu w ieko w i, zechciey 
ią tylko wyrozumieć. Potrzebę , o którą tu 
idzie , nazywamy potrzebą Edukacyi czyli 
Edukacyą; Ale ponieważ nie ze brzmienia 
s ło w a , lecz z uwagi nad sobą , i stąd myśli 
wyciągnionych porównania , naylepiey tęż 
potrzebę wyrozumieć można , zaczem pier- 
wey rzecz sam a, niż nazwisko oney , w y­
kłada się dziecięciu. Takowey ostrożności 
w uczeniu , będzie zawsze używał baczny 
Profesor.

Jakoż nie małe to ie'st złe , mówić do 
dziecięcia niezrozumiałemi słowy , lub nie 
dobrze w znaczeniu okryślonemi : bo się 
przez to ciekawość iego z r a ż a , poięcie 
przytęp ia ,  i nauka mięsza, W  tem atoli 
nayszkodliwsze, iż  do takowych s ł ó w , inne 
u si£bie znaczenie przywięzuie , niż nale- 
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ż y  ; tak dalece , że' lubo czasem zdaie nam 
się przyzw oicie odpowiadać, na pytania 
słowami nauczon em i, iednak ani on nas , 
ani m y iego rozumiemy prawdziwie. T e y  
to nieuwadze naszey , iak on bierze słowo 
pierwszy raz s ły s z a n e , trzeba przypisać 
naygłownieyszći przyczynę pierwszych błę­
dów , które się iego g łowy czepiać zw ykły.

Pamiętaymy więc , ż e w  sensach m o ­
ralnych , ogólnych i pod względność u m y ­
słu podpadaićjcych , powinno pierwey dzie­
cię poznawać rzecz sarnę, lub też one/ 
podobieństwo, a dopiero potem słyszeć o 
iey nazwisku. G dyż to równg wada iest 
dla n i e g o , albo więcey mieć słów w u- 
ście'ch , niż w głowie m y ś l i , albo więcey 
się u c z y ć ,  niśli myśl§ dosiggngć potrafi.

4. 11 .  Ucząc się i ćwicząc wprawia­
łeś powoli siły twoie , nabywałeś coraz ivię'- 
kszey łatwości i umieiętności. Uważaifjc 
każdego człowieka od poczgtku ż y c ia , w i­
dzim y iż te siły i e g o , któremi tylko ie'st 
opatrzony z przyrodzenia, kończy się na 
samey sposobności do wszystkiego. Z a ż y ­
w ać zaś tychże sił sposobnych , władać nie­
m i przyzwoicie i podług ich wydołania 
c z y n i ć , to m ó w ię , zawisło od wprawy i 
nałogów zaci§gnionych. Takdalece, iż cho­
ciażby kto nawet urodził się zupełnie do­
rosłym i silnym , ieszczeby przy tey mo-
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ź n o ś c i , musiał nabywać sposobu u ży w a ­
nia oney.

T o  czego  nie m am y rodzge się , a do 
czego  powoli przez wprawę i ćwiczenie 
przychodzimy z  la t a m i , daie nam Eduka- 
cya. Wprawianie sił  ciała, nazywamy Edu- 
kacyg fizyczną ,  sił umysłu , edukacyg ro­
zumu , ćwiczenie się nakoniee w sprawach 
i obyczaiach przyzwoitych , osobliwie któ­
re do społeczności ściggaia, nazyw am y Edu­
kacyg Moralną.

T rzy  odmienne powody kieru ig tgca-  
łg Edukacyg w d ziec ięc iu : pierwszy w y n i­
ka z iego temperamentu, i wewnętrznego 
ułożenia organ , coraz harclziey do swey po­
ry przychodzgcych ; drugi pochodzi od lu ­
dzi z któremi obcuie , których słucha i na- 
śladuie ; trzeci nakoniee od rzeczy zew nę­
trznych ie'go własnemu czuciu i doświad­
czeniu podległych. Gdy takowi nauczy­
ciele zgodnie się trz ym a ig , zmierzaigc do 
iednego celu , natenczas kierowany od nich 
uczeń , odbiera doskonałg podług siebie Edu­
kacyg. A lubo co od rzeczy  i ludzi zaw i­
sło , m oże być po większey części w m ocy 
n a s z e y , iednak trudno iest takg w samem 
e'dukowaniu zgodę obiecywać sobie , aby 
się nic nie uchybiło. D gżyć do niey przez 
wszystkie starania, zbliżać się ile można 
przez wybór nayprzyzwoitszych śrzpdków, 
ten iest iędyny pożytek , dia którego trze­
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ba wiedzieć i wystawiać sobie , co być moi 
że naydoskonalsze. Nadewszystko zaś, nie 
dziecię do naszey Edukacyi, lecz tęż edu- 
kacyą do potrzeb i sił iego stósuymy , i 
nie gubmy dziecięcia chcąc z niego prze'd 
czśsem uformować cz ło w iek a; gdyż ina- 
czey czyn iąc ,  urośnie z niego tak straszny 
d ziw oląg , iak daleką była od prawdy imai- 
nacya w naszym domyśle.

Co się zaś tycze potrze'by edukowa­
nia , nad którą tu teraz zastanawia się dzie­
c i ę ,  w tey naylepiey rozpatrzy się dwoma 
sposobam i: raz uważać będzie przez pa­
mięć , czego przedtem nie u m i a ł , i kiedy 
się zaczął uczyć ; drugi raz gdy się będzie 
oglądał na nieumieiętpość młodszych nie 
równie od siebie dzieci, A tak dopiero 
przekona go w tern nauczycie l , iż nie ty l­
ko potrzebuie Edukacyi, ale nawet że iey 
wszystko w in ien , czego nabył do tych 
czas. Nad takowem przekonywaniem na­
le ż y  zastanawiać dzieci •• gd yż  one pospo­
licie mniemaią , że w niczem od przeszłych 
sw ych lat nie są odmiennnemi, i że to 
zaw sze czyniły i umiały co i teraz ; po­
dobne o w y m ,  którzy nie znaiąc H istoryi, 
nic odmiennego nie widzą w sposobach i 
wynalazkach życia ludzkiego.

4. z i .  Nazywa sig Edukacyą. Cośmy 
na początku Przypisów , dzielili , na Edu-

kd-
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kdcyą i Instrukcyą dla dokładnieyszego rze­
czy  obiaśnienia , to tu w jednym ogólnym 
wyrazie zamykamy. Je'szcze bowiem nie 
może dziecię wchodzić w takowe głębiey 
uważane różnice ; i nicby mu się stgd nie 
zawiązało. Niech ci za niego wiedza , 
którzy się nim opiekuig : gdyż on iako so- 
bg samym , tak i służgcg sobie Edukacyg i 
Instrukcyg nie rzgdzi zupełnie ; będ§c w tey 
mierze p o d ; dozorem i władzg starszych 
swoich.

W  każdey zaś Edukacyi dziecięcia czy 
u m y s łu ,  czy moralney , znayduie się za­
wsze co do wprawowania , i oraz oświeca­
nia ; a zatem gdzie Edukacya , tam i In- 
strukcya zachodzić musi. W  czasie iednak 
i sposobach różnig się od siebie. Od Edu­
kacyi poczynać we wszystkiem należy , a 
dopiero przystępować do In stru kcyi; aby 
co się założyło  prze'z wprawę i zw yczay , 
utwierdzone zostało przekonaniem na ro­
zumie ucznia.

S. 8. każda szczególna potrzeba , nie 
mdfo wyciąga rzeczy , których ludzie zaży-  
wdią & c .  Jako wszyscy rodzimy się po­
dległymi potrzebom , tak nie masz znowu 
żadney z tychże powszechnych p o trz eb , 
żeby człowiek chcgc którey dogodzić przy­
zwoicie' , nie zażyw ał na ten konie'c rzeczy 
ziemskich. Zeby się naprzykład p o ż y w i ł ,
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58
trzebA mu iAkiego pokarmu , ktorego w sa­
m ym  sobie nie zn ayd u ie ; żeby nawet 
oświeci! się, trzeba mu na to albo rze'czy 
doświadczać, a przez toż samo ich u ż y ­
wać pewmym sposobem, albo przez różne 
wynalazki i instrumentA, nabywać tegoż 
doświadczenia , od inszych. Nie idzie tu 
© iednostayny sposób, tak dogadzania po­
trzebom , iako i zażywania rzeczy ; bo ten 
we'dług możności każdego i służących mu 
okoliczności, może' być odmienny. Nikt 
nAprzykład na suknie nie potrzebuie konie'- 
cznie s a ie t y , albo pAklaku, potrzebuie 
iednak okrycia ciAłA przeciw rozmaitym 
niewygodom .

Skgd poznać m o ż e m y, iak ścisły za ­
chodzi zwigzek przez potrzeby między czło­
wiekiem i rzeczami ziemskiemi , w pośrzod- 
ku których znayduie się. Ponieważ zaś 
każda z  tychże rzeczy , ma własne przy­
m ioty  i onych pewne okryślenie, zAczem 
chcący człowie'k czynić podług swoich po­
trzeb i s i ł ,  ma się oraz oglgdać na porz§- 
dek i własność rze'czy , do użytku iego zda­
tnych. I z  te'goto dwoistego przyrodzenia, 
toiest nas ludzi i zewnętrznych rzeczy ziem­
skich , należy wyciągać prawo naturalne , 
g d y ż  iak natura tych rzeczy dla n a s ze y , 
tak i nasza dla nich nie odmieni się na sa­
me chęci ,  układy i mniemania ludzkie.

> 5. i * .
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5. 22. ieszcze nie potrafisz tak dobrze 
pracować idkby trzeba. Lubo nie można 
po dzieciach wyciągać pracy równey do­
rosłemu cz łow iekow i, ma iednak pilna Edu- 
kacya starać się oto ; aby naprzód ich roz­
rywki były  zabawką , & nie samem próżno­
waniem ; aby powtóre wcześnie do uczci-  
wey pracy przyw ykły  , i w niey się zako­
chały  ; aby nakoniec dogadzanie ich po­
trzebom w iedzeniu , odzieniu i tym  podo­
bnych r z e c z y , do których zdaią się być 
raybardziey przywiązane , nie szło inaczey 
ile można , iedno w nadgrodę łożoney od 
nich pracy i wysługi. M oże młody praco­
wać swym  sposobem , może także podług 
siebie dorabiać się u Rodziców zażyw ania  
wygody. Nie o ciężkość tu| idzie lub g a ­
tunek pracy , nie o odięcie pomocy rodzi- 
cielskiey dla dziecięcia , lecz na tem oso­
bliwie cała rzecz zawisła ; że'by nie tylko 
w  dalekiem od pieszczot i gnuśności, nie ty l­
ko w prdcowitem , ale oraz i w dorobko- 
wem względem siebie ż y c i u , był zapra­
wiany tenże młody.

Kto pełni powinności swego sta n u , i 
to czyn i co do niego n a le ż y , podług obo­
wiązków , tem samem pracuie. Pracować 
zaś iakimkolwiek bądź sposobem i za wła­
snych sił łożeniem , opędzać swe potrzeby, 
iest to porządek naturalny, dla wszystkich 

, s łu ż ą c y , i tak oczyw isty  , iak oczywista
rzecz
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rzecz że trze'ba orać i s ia ć , żeby zbierać. 
Któremu ieśli się kto należycie przypatrzy, 
uzna za prawdziwy tę powieść narodu 
Chińskiego ; iż gdzie w krdiu ieden obywa­
tel nic nie robiąc ż y ie , tam drugi za to 
albo z  biedy u mi e r a a l b o  się nie rodzi.

Przeciwna temu porządkowi Edukacya, 
iest przyczyny wielu ziego. Jedni stąd 
marnotrawią zarobioną krwawo fortunę od 
przodków' swoich , drudzy nie umieią z a ­
robić na nię , insi przychodzą do rozpu­
sty , i wad obrzydliwych zasiągnienia. Pra­
ca zaś , doznanie potrzeby i nawet biedy , 
iest naylepszą nauczycielką. Przez nie prze­
chodząc młody , urośnie dalekim od gnu­
śności, dbałym o siebie , w wydatkach po- 
m iarkow anym , do wydarcia cudzego nie 
p o ry w c z y m , a skłonnym do litości i ratun­
ku. Z doświadczenia teyże na sobie pracy 
miarę biorąc, nie będzie poczytyw ał po­
mocy ludzkiey za sarnę należytą sobie da­
ninę ; nie będzie w opinii sw’oiey poglądał 
na drugich z pogardą ; niczego nakoniee 
nie będzie wyciągał od nich dumnie , iak- 
by tytko dla niego samego żyć mieli.

5. 28. może się z  tobą nie będzie miał 
czem p o d zie lić , może także będzie wolał 
dać komu innemu , d nie tobie. Jako ni­
komu nie przystoi lekkomyślnie sądzić o 
k i m ,  a tym  bardziey ieszcze intencyg •

spraw
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spraw cudzych nicow ać, tak też wszelkim 
sposobem bronić mamy dzieci od z a s j -  
gnienia tey wady, i tego coby ich w nię z na- 
szey okazyi wc j g a ł o  , wystrzegać się. Je­
śli bowiem komu to im osobliwie należy 
być skromnemi, gdy z tylu  miar potrze­
b u j  ziednania życzliwości u wszystkich , 
aby się ratować m ogły  przy swey nieudol­
ności. Niech się raczey z a p a t r u j  na ka­
żdego , iako brata przychylnego ku sobie ; 
niech naypierwey ile można p o z n a w a j , 
na co s j  ieden drugiemu przydaie w usłu­
dze i pomocy zobopólney. A  tak i po­
wszechna miłość ludzkości w nich się za ­
p ra w i,  i gotowa do uczynności grze'czność 
urośnie', daleka od n iech ęci,  nieufności, 
posgdzania , podstrzegania, i ustawicznego 
jtrz e n ia  się , bez przyczyn y  przeciw dru- 
gim.

I dla tegoć to , nie m ówimy na tern 
m iejscu  do u c z n ia : iż  ten , na ktorego- 
byś się spuszczał łaskę, może się rozgniewać 
na c ię , może być skąpym, mogą go od do- 
brodzieystwd tego odwieść zazdrośni przez  
złe  udanie ciebie & c .  & c .  lecz zamiast 
tych przyczyn ochydzenie przynoszących , 
kładg się inne , w których nic złego w sg- 
dzeniu o bliźnim , nic takiego dla dziecię­
cia nie znayduie się , coby w nim wznie­
cić miało niechęć i gniew ku inszym, oso-

bli-
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bliwie kiedy mu się mówi o rzeczach nay* 
błiżey go tykaigcych.

7. 14. mdią cię rodzice żywić pod fug 
możności, edukować, strzedz i bronić, pbki 
do zupefnych lat i s it nie przyydziesz. Za 
dorośnienietn młodego, ustaie potrzeba Edu- 
k a c y i ; względem zaś pożywienia i obro­
ny , iuż ma do tego zdatne siły i rozum 
sposobny. Żyw ić więc i strzedz, nie iest 
na ten czas tak ścisłym obowiązkiem dla 
rodziców , ani tyle starania po nich wycig- 
g a ig c y m , iakim było przy nieudolności lat 
pierwszych.

T o ż  samo twierdzić można i wzglę­
dem winnego od dzieci posłuszeństwa. Po­
winność ta ze strony ich , iako i tamta ze  
strony rodziców , zamienia się w obowiąz­
ki inszych postępków wyciggaigce, kiedy 
młody w męskiey dobie stawa. N a ten czas 
rodzice maig go zapomagać w iego wła­
snym dorobku; on zaś rady od nich zacig- 
gać i do niey się p rz y c h y la ć , choćby ty l­
ko to czynił dla samego uszanowania. Je­
śli zaś na radzie i zapomożeniu poczgtko- 
wem nie dosyć dorosłemu ; ieśli do nicze'- 
g o  sam się nie'bierze', oglgdaigc się na to 
tylko co mu d a ig , lub zostawuig rod zice ; 
ieśli nakonie'c nie umieigc sobg rzg d zić , 
potrzebuie roskazu i posłuszeństwa, znak to 
iest że by ł  albo ź l e , albo niedbale eduko­

wanym.
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wdnym. N a ten czaś i dla niego i dla ro* 
dziców to iedyne choć nierychie lekarstwo, 
czynić więcey i wyciągać niżby należało 
podług porzędku przyrodzonego.

8. 6. należy nam sig od rodzicom. Je'- 
że 1 i które dziecię nie ma rodziców, naten­
czas to samo należeć mu się będzie od ie ­
go naybliższych krewnych , lub wyznaczo­
nych opiekunów. A ieśli i tych mieć nie 
będzie , zostaięc wcale sierotę , w takowym 
przypadku kto się podięł być iego dobro­
czyńcę , ten przez to wzięł na siebie po­
winność równę rodzicielskiey , co do nay- 
ściśleyszych potrzeb dziecięcia , choć na in­
nych pobudkach zasadzonę. Rodzice' win­
ni ze sprawiedliwości ; dobroczyńcy z obie­
tnicy , która ich obowięzuie do dotrzyma­
nia ofiarowaney komu łaski.

9. i ż .  i potem migc i teraz masz iob 
wspomagać. W wykładaniu powinności dzie­
cięcia , na te wszystkie względ mamy, któ­
re służyć mu będę nie tylko do c z a s u , ale 
i na zawsze. DLa tey przyczyn y pokazuie 
mu się , cze'go i teraz i potem mogę ocl 
niegó  potrzebować rodzice , podług różnie 
zachodzęcych okoliczności. Prawdziwie 
m ó w ię c , ścisłe od dzieci posłuszeństwo trwa 
do czasu , póki nie urosnę : Powinny ratu­
nek ma nsybardziey mieysce w przygodzie, 
mogęcey przypaść na rodziców ; ie'dne ty l­

ko
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ko uszanowanie iest na zawsze' trw aigce, 
w każdey wieku dobie i okoliczności obo- 
wigzuigce , którego nawe't i po śmierci 
swych rodziców powinny dzieci przestrze­
gać. Stwierdzaig tę prawdę słowa dziesię­
ciorga przykazania , czciy oycci twego i ma­
tkę twoig.

10. 16. masz ich kochać . . . .  oddd- 
iąc miłość za miłość. Mógłby kto zarzucić, 
że miłość sama nie ie'st ścisłg powinnością; 
g d y ż  te'go nikomu nakazywać nie m oż n a , 
co nie' tak od woli i rozmysłu iego , iako 
raczey od wewnętrznego uczucia zawisło. 
L ecz  nie' wchodzgc w nadaremny sprzeczkę 
o samo słowo, rze'cz tę całg iak się tu bierze, 
w następuigcych uwagach podaiemy.

A naprzód każdy człowiek z przyro­
dzenia , w jakimkolwiek bgdź wieku zosta­
jący , przywigzuie' się do swego dobra. 
Byle tedy rodzice kochali swe dzieci iak 
n a l e ż y , i im czynili dobrze podług mo­
żności w dogadzaniu potrze'bom , będ§ z a ­
pewne i one kochały swych naywiększych 
d obroczyń ców : gdyż to nie podobna sercu 
ludzkiemu , nie kochać się w kochaigcych. A 
ieśli tak ie s t ,  czyliż  więc natenczas trudny 
będzie rzeczy dla dzieci wypełnić to co czu- 
ig, i uznać że powinny ?

N a tey istotney kondycyi zasadzona 
miłość ku rodzicom , wrośnie tym mocniey, 
gdy się w pociggaigcych do niey pobud­
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feach będzie dziecię rozpatrywało zawcza^ 
s u ,  przez uwagę. Jako bowiem w inszych 
rze c z a c h , tak i w każdem wewnętrznem 
c z u c iu , wie'Ie zawisło naprzód od wpra­
w y  , a potem od rozważania : i lubo te 
dwa sposoby w m ocy człowieka zostaięce,'  
nie' dałyby mu samego a fektu , gdyby do 
nie'go nie był skłonnym z n a tu ry , iednak 
od nich pochodzi rozniecenie i trwałość 
przywięzania.

T o ż  samo tu z  dzie'ćmi czynim y. 
W yw odzim y im porządnie, za co maię 
kochać rodziców , i przez co do tegoż ko­
chania poruszyć się. Jak się zaś poru­
s z ę ,  iak mocnę miłościę uięte będę, to 
mówię zostawmie się ich własnemu czu­
ciu , które w tey mierze może być większe 
lub m n ieysze ,  podług temperamentu , w ie­
ku i inszych tysięcznych okoliczności. Sło­
wem nie zakłada się ścisła powinność na 
sam ym  afekcie i iego w ie lkości, lecz ra- 
czey na u czyn k ach , a tych nie in n yc h , 
iedno które i dogadzaię naypierwszym po­
trzebom rodzica i d ziecięcia , i do których 
oraz każdy czynięcy może się przynaglić 
z  własney woli : iakie sę ze strony rodziców, 
ży w ić, bronić i edukować; ze strony z a ś ,  
dziecięcia , ratować , stuchdć, i czcić tychże 
rodziców. Inszey nad tę pewnie'yszey i oczy- 
wistszey m ia r y , nie można przepisywać i 
stanowić w  powinnościach wzaiemnych.

E 11. 2.
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i i .  z. masz icb takie słuchać i onynt 
być posłusznym. Należy wprawdzie do In- 
s tru k cy i, przekonać dziecię w t e m ,  że dla 
tak istotney E d uk acji ,  iaka służy iego wie­
kowi i nieudolności z porzgdku natury , 
ma potrzebę być rządzonym , a przez toż 
samo być posłusznym. I to się uczyniło 
w uwagach położonych dla niego , na kar­
cie 4. 6 . a osobliwie 9. i 10. Niśli o 
tem nawet z porządnie prowadzoney nau­
ki u s ł y s z y , iuż on pierwey po swoiemu 
zna się być obowigzanym ,  do posłuszeń­
stwa. W idzi bowiem , że sam słaby , a ci 
mocnieysi nie równie', którzy nim rzgdzg, 
i  że  nie umie'igc radzić sobie w codzien­
nych potrzebach , czuie się prze'z nie przy­
naglonym do słuchania rozkazów. N ic  
takiego w sobie samym nie znayduie ie- 
szcze przez coby się mógł wyłam yw ać 
Z tey podległości i onęż nieznośng cz y n ić ,  
i  wystawiać sobie •• gdyż rada, roztropność 
i  prze'zorność starszych prze'chodzi siły ro­
zum u i e g o ; on zaś dla małey w rzeczach 
znaiomości łatwo się uspokaia, a mniey 
przez  uwagę roztrzgsa , co za czem może 
nastgpić.

Z tem wszystkiem ie'dnak, nieprzyuczy 
się być prawdziwie posłusznym na sarnę 
rozum u uwagę. Pełnienie tey powinności 
zawisło  całe od wprawy i nawyknienia; 
toiest od moralney Edukacyi. Jak w tey
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mierze kierowali nim starsi , iakiemi kro­
kami obchodzili się z  naypierwszą powol­
nością ie g o ,  w którey go stawia natura 
przed zasiągnieniem n a ło g ó w , tak też i 
on się staie powolnym do ich woli , tak 
nawet i iemu samemu toż posłuszeństwo 
wydaie się łatwe , albo trudne , p,otrze'bne 
albo wymyślne , a stąd na zepsucie iego 
lub na poprawę wychodzące.

Ale znowu taż Edukacya do posłu­
szeństwa dziecię wprawuiąca, iest bardzo 
trudną w samey e x e k u c y i ; raz dla tego 
iż  chroniąc się iedney wady , może wpaść 
w przeciwną , a blisko niey położoną ; dru­
gi raz iż nie mało takich rzeczy godzić 
m u s i , które się niezgodne na pozór w y- 
d aią ; naostatek, że  od wie'lu spoinie idą­
cych kondycyi zawisła , a nierówno w mo­
cy naszey zostaiących. Co się na samym 
początku Przypisów powiedziało o Instru- 
kcyi i Ed ukacyi, s łuży /tu do ułatwienia 
takowey trudności : pomogą szczególniey 
następuiące Przestrogi , krótko zebrane , i 
nie'któremi uwagami obiaśnione. Roztro­
pność każdego rządzącego wiekiem m ło­
d y m , potrafi z  nich pożytkować wedle 
przypadku i potrzeby.

i .  A  naprzód , nie dozwalay w niczem 
dziecięciu przyzwyczaicie się do panowania, 
city nad tobą, czy nad drugimi. Bo po- 
błażaiąc w tey m ie rz e , urośnie w nim zu- 
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ehwałośę nayniezgodnieysza z posłuszeń­
stwem ; dla którey prędzey się stać może 
krnąbrnym i z ło ś l iw y m , niż podległym 
prawdziwie i w podległości uspokoionym. 
Od pory pierwszych l a t , takowa z  nim 
ostrożność zaczynać się powinna. Jeszcze 
on mówić nie' umie , a iu i  swg wołg oka- 
zuie. Jeśli za iey wymysłem w kilku po­
dobnych razach co na tobie wymusi 5 iuż 
przez to gotuiesz i iemu i tobie nieznośne 
iarżmo pan ow an ia : mówię iemu ; gdyż i 
dla niego samego ie'st to nie mała bieda 
żgdać czego nie potrzebuie , napierać się 
niecierpliw ie, i być zawoiowanym od swey 
żgdzy. Jak te , i tym podobne złe nałogi 
wezm§ górę , będziesz potem musiał prze­
łam yw ać one. Powiesz natenczas dla po­
krycia swey w i n y ,  o !  iakżeto złe dziecię? 
nie inne odpowiadam , iedno iakim go 
sam mieć chciałeś , prze'z twoie z nim ob­
chodzenie się. Za coż bowiem zrzędne, 
płaczliwe i uporne ? bo wie z doświadcze­
n ia ,  że  płaczgc i upieraigc s ię ,  dostanie 
tego prędzey czego żgda. Za co gniewli- 
■we ? oto iż przyuczywszy się pietwey do 
w y m yś lan ia , nie może potem znieść nay- 
mnieyszego przeciwieństwa. T o ż  samo ro- 
zum iey i o inszych pasyiach. N ależy  mu 
wprawdzie dawać pomoc ile t rz e b a : ale 
oraz nie' dopuszczay , aby się zbytnie na­
pierał , lub przez samo napieranie dostę­

pował.
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powal. Oduczysz go od humoru , w y m y ­
słu i rozk azu , ieśli prze'zeń nic nie wskó­
ra. Nie zw ażay na iego krzyki i p ła c ze , 
kiedy co raz odmówisz; zaniecha on wpręd- 
ce tych sposobów, byle ie widział wcale 
nadaremne. Jeśli nawet z uporu lub z gnie­
w u uderzy k ogo , uderz go za t o ,  ileby 
mu dosyć było nie do boleści , lecz do 
p o c zu c ia ;  aby przez t o ,  i z  siebie samego 
pomiarkował się iakie złe drugim wyrzą­
dza , i oraz poznał wcześnie ,  że toż złe , 
które innym czyni , spada na nie'go. N a- 
koniec w czem sam sobie będzie m ógł po­
radzić, niech to robi; a tak się wprawi 
razem , i zażyw ać sił sw o ich , i podług 
nich miarkować swe żgdze' ; być skromnym 
w wyciąganiu cudzey u s łu g i , być za nię 
wzaiemnie uczynnym .

2. Tiooy także rząd nd nim ma być 
dalekim od panowania; d podległość iego 
od n iew oli, i podłości. Zostawuy mu prze­
to wolność w tern w szystkiem , w czem 
iey podług słabych sił na złe nie zażyie 
albo podług wieku użyć potrze'buie', albo 
gdzie się sam kie'rować zdoła za własng 
pobudką. Lepiey będzie odeymować mu 
wszelkie okazye do z ł e g o , niśłi uymować 
samey w olności: teyże nie odbieray mu 
pierwey , nim się przez nię źle spraw-i. 
G dyż iak częstokroć zarzuca się tweai nie- 
u faniem , tak przeciwnie staie się szlache- 
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tnieyszym  dla tego w postępowaniu , że  
chce utrzymać dobre o sobie rozumienie. 
Zarób także sobie u młodego na w ia rę , 
szacunek , poufałość, i przywiązanie , a 
tern samem i chętniey będzie podlegał, i 
w  podległości nie spodleie. Gdy mu co 
roskazuiesz lub zakazuiesz, czyń to zawsze 
dla słusznych przyczyn ; i pamiętay że po- 
winne od niego posłuszeństwo ma być w e­
dle iego potrzeb , a nie dla twoich w ym y­
słów , lub tobie bardziey niż iemu służą­
cych względów. Mińrkuie on dobrze co 
się do niego śc ią g a , a co twemu upodo­
baniu i pasyi dogadza ; i ieśli się na sa- 
mey tylko mocy zasadzać będziesz, uzna 
cię w sobie za tyrana. Natenczas utraci­
w szy przywiązanie i p oufałość, albo dla 
nieodhitcy podległości, nauczy się być skry­
tym  obłudnikiem i złośnikiem , albo prze'z 
przytępienie i boiaźń znikczetnnieie. Gro­
źby twoie , kary , przymus , i sama nawet 
łaiania zrzędnego przykrość, przycisną go  
wprawdzie do ulegania, lecz odeymiesz 
m u ochotną wolą w czynieniu i wykony­
waniu ; a zamiast syna lub u c z n ia , nie 
doznasz w nim iedno niewolnika.

N ie zaw sze z  nim postgpuy nd sa­
mo ślepe posłuszeństwo; nie zawsze zno­
wu nd wywód przyczyn w rozkazywaniu. 
Rządź się raczey w tey mierze miarą w ie­
ku iego , poięcia , przymiotów , nałogów »
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i inszych okoliczności, w których go wi­
dzisz być p o łożon ym ; pamiętai§c, żć nie 
iest zupełnie ani człow iekiem , ani niero- 
zumnem zwierzęciem, lecz dziecięciem. 
W  trzech osobliwie przypadkach służy  z a ­
wsze ślepe posłuszeństwo : kiedy naprzód 
trzeba dziecię ratować od iakiego nagłego 
nieszczęścia, lub go prędko od czego złe­
go odwieść ; kiedy powtóre przyczyny 
funduigce nasz roskaz lub p rzykaz, nie s§ 
ieszcze dla niego zrozumiałe ; kiedy na- 
koniee z wyłożenia tychże przyczyn, mógł­
by się dorozumieć czego złego , i nauczyć 
z pogorszeniem.

4. Wstrzymuy się od częstego roskd- 
zyivdnia , dopieroż ustdieicznego. Zachę- 
cay raczey , pilnuy , przestrzegay, i w po­
ufałości radę podaway. N ic  łatwieyszego 
nad roskazy i reguły , które iako dzieciom 
prędko z pamięci wylecg , tak prędzey ie­
szcze znudzą ie sobie ,  obrzydzą i w znie­
wagę obróc§. Lepsze będzie nad to wszyst­
ko , zagrodzić im drogę do przestąpienia, 
i  umykać wszelkich okazyi do psowania 
się.

5. Ndkoniec umiey roskdzywdó , kiedy 
trzeba. Zlebyś r o b i ł , gdybyś im  takich 
wad z a k a z y w a ł , w które ieszcze nie wpa­
dły , i podobno nie wpadn§ : bobyś prze'z 
to mógł wzniecić w nich chętkę do rzeczy  
nieznaiomey. Zlebyś robił ,  gdybyś zaka­

zu
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Ził lub przykazu twego mniey ważne da­
wał p r z y c z y n y , lub takie iakiemiby się 
podług siebie nie poruszyły , albo na nie 
znalazły  w swey myśli goto wg odpowiedź. 
Nie często także masz im co zapowiadać 
pod wyraźng karg ; wyigwszy te przypadki, 
w których iedno przestępstwo wiele złego 
za sobg pociąga, w innych pomnieyszych 
okolicznościach , zostaw do woli swey uka­
ranie. Niech iednak zn a ig , że ich, kara 
nie minie za zuchwałe nieposłuszeństwo,  
i że się od niey w takowym razie , czy 
proźbg, czjr obietnicy, czy instancyg nie 
uchyl§. Zgoła rzadko roskazuy, tym mniey 
się odgrażay ; mierz zawsze karę przestęp­
stwem , odmieniay onęż podług gatunku 
winy , i nigdy się nie sróż w  ukaraniu ; 
poczytuy karę za ostatnie , a pewność oney 
za naywiększe lekarstwo.

i i .  1 2 .  niemniey i wtasnym potrze­
bom dogodzisz, p rzez takowe z  niemi po­
stępowanie : Jako w każdey , tak osobliwie 
w powinności względem rodziców , należy 
mieć wzglgd na dwie r z e c z y , choć bardzo 
bliskie siebie , ale iednak odmienne 4 na­
przód co powinny d z i e c i , powtore za co. 
T o  drugie wprzód im się przekładało , po- 
kazuigc co rodzice czynig dla nich ; tam­
to zaś pierwsze naylepiey się wydaie z tych 
potrzeb , które służg rodzicom , iako ro­

dzicom.
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dzicom. Zawsze mi wprawdzie i każdemu 
przystoi być wdzięcznym , kiedy mam za 
co ; lecz daleko milsza i pożytecznieysza 
będzie tnoia danina, gdy przez nię dogo­
dzę własnym interesom t e g o ,  dla którego 
się pełni.

L e c z  żebym się leszcze tym  chętniey 
poęiggngł, do oddania należgcey się s łu­
sznie pow inności, trzeba mi potrzecie uwa­
żać , ieśli w samem wypełnianiu o n e y , 
nie zamyka się własny móy interes, I  nad 
tem więc ie'szcze zastanawiamy z  pilno- 
ścig uwagę dziecinng , iak to baczny N a u ­
czyciel łatwo dostrzedz może z  przeczy­
tania Elementarney xigżki.

Takowy zaś własny intęre's każdego, 
pełniącego swg powinność ku drugiemu ,  
ukazuie się we wszystkich obowiązkach ze 
dwóch miar ; naprzód uważaigc, rak te po­
trzeby , w  których obiedwie strony powin­
ny sobie d ogadzać, sg razem słu żg ce , i 
spólne iedney i drUgiey , choć nie' dla ie'- 
dnakich w zględ ów ; uważaigc powtore iak 
się obiedwie tym  mocniey znie'walaig ku 
sobie i zachęcaig do ratowania s ię ,  kiedy 
jedna przez drugg dostępuie tego , czego, 
cz y  sama dla siebie czy  spoinie z  drugg 
potrzebuie. I  tak naprzykład , ieśt potrze- 
bg ro d z ic ó w , aby ich słuchało d ziecię ; 
bo przez to łatwiey im będzie rzgdzić nim, 
łatwiey onemuż dawać edukacyg, i wię-
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kszey w czasie z wychowanego spodzie­
wać się pocie'chy. Jest potrzebg także 
dziecięcia słuchać swych rodziców , bo ina­
czey , zgubiłoby samo siebie', i niepoży- 
tkowało wcale z  dawaney sobie edukacyi. 
Jest znowu z drugiey miary potrzebne toż 
posłuszeństwo: dziecię go pełnigce , u y-  
muie tym bardziey za serce swych rodzi­
ców , rodzice Zaś uięci pilniey chodz§ 
około inszych potrzeb ie'go , i naw’e't ła -  
godniey obchodz§ się w używaniu władzy 
rodzicielskiey nad nim ; a st§d znowu i sa­
memu dziecięciu miley iest słuchać rodzi­
ców , i ku nim poczuwać się do wdzię­
czności.

T e  podwoyne pobudki , któremi się 
wigże intere's w łasn y , sa od nas wszędzie 
zachow ane, i wyraźnie wytknięte w po­
winnościach dzieci ku rodzicom , ucznia 
ku n a u cz yc ie lo w i, sługi ku panu. Do 
N auczyciela  zas należeć będzie, iak nay- 
pilniey nad tem wszystkiem zastanawiać 
uczniów i z  niemi w szcze'gólne wchodzić 
rozbieranie. A st§d i siły rozumu zao­
strzać , i w prawdach moralnych utwier­
dzać się będ§.

§

1 5. 15. Tamto pierwsze nazwać się 
może,  krocey należy tośćią; toiest tą rze­
czą , ktbra się tobie należy od kogo : to zaś 
drugie , powinnością , toiest tą rzeczą, kto.*

rą
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V

ra ty loinienes komu. Naleiytość i powin­
ność sg wyrazy M oralne, przez które ozna- 
czaig się te dwa względy , czyli iak zowig 
reldcye, iakie upatrujemy we wszystkich 
obowigzkach zachodzgcych między ludźmi, 
gdy się w nich uważać będzie ,  tak się ma 
na wzdiem czynienie tednego względem dru­
giego. Taka ie'st potrzeba tych krótkich i 
ogólnych w yrazów w moralney n a u c e , ia- 
ka cyłer w Arytme'tyce , liter w Algiebrze. 
Za pomocg bowiem takowych znaków bra­
nych iednostaynie , ułatwiamy sobie robo­
tę umysłu naszego w dochodzeniu pra­
wdy , tam osobliwie gdzie zachodzi wiele 
rzeczy do porównywania z sobg, aby wi- 
dzie'ć w czem sg podobne lub odmienne.

Niżeli zaś z  dziecięciem przychodzi­
m y do tych ogó ln ości, zastanawiamy go 
wprzód nad tern w szystk iem , co się w ich 
znaczeniu za m y k a , i co do wyrozumienia 
onych pomaga. I  tak naprzykład, wprzód 
mu się zosobna w yw odziły  ie'go własne 
potrzeby , z tychże potrzeb, należące się ,  
iemu od rodziców czynienia; a dopiero 
przeprowadziwszy uwagę iego prze'z rze'czy 
świadomsze, powiada mu się na końcu , 
że to, co się należy komu , iak tobie od 
rodziców , zowie się ogółem należytością nie 
oglgdaigc się bynaymniey od iakiey osoby 
w szczególności pochodzić będzie tdż nale'ży- 
tość, iakiego po kim czynienia wyciggać, i za

c o ,
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co , z  jakich potrzeb i pobudek wynikać. 
T o ż  samo zachowało się i względem ogól­
nego w yrazu powinności. Nie wchodzimy 
z  dziecięciem w głębsze uwagi nad tęż na- 
leżytościę i powinnością; dosyć mu hędzie 
teraz na tern co się rzekło , póki nie po­
zna więcey obowięzków' moralnych , i nie 
stanie się zdolnie'yszym do rozumowania.

Jak z uczniem przeydziesz należycie 
całę naukę do pierw szey Klasy s łu żę cę , i 
iak się iuż obezna z temiż ogólnemi w y ­
razami ,  postęp z nim wspak w potrzebney 
repetycyi teyże moralności: toiest co pier- 
wey od potrzeb , iako rzeczy świadomszych 
zaezęł być prowadzonym , póki nie' przy­
szedł do naleiytości i powinności , to na ten 
czas nie'ch zaczyna od tych ogólności roz­
bierać zwięzek p raw d y,  póki nie stanie 
na potrzebach, które się każdemu daię 
czuć same przez się.

Dwom a zaś sposobami możesz c z y ­
nić takowę z nim repetycyę : naprzód sło­
wnie , przekładaięc mu co za czem idzie', 
i iak się iedno na drugiem wspiera , w y-  
cięgaięc oraz po nim podobnego powta­
rzania. Po takowem przećwiczeniu uday 
się do drugiego sposobu ; toie'st zadaway 
mu nd piśmie krótkie pytania ,* na wzór 
tych iakie się kładę , po brze'gach xiążki 
Flementdrney, aby się nad niemi sam za­
stanawiał w domu , i sam ^co rozumie od-
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pisyw ał; byłeś atoli nie obciążał go tg ro­
boty ile w poczętkach, i więcey nie w y- 
cięgał nad iego s i ł y ,  doświadczenie, i spo­
sób myślenia. A  tak kierowane dzieci w ka- 
żdey Klasie od Profesora, wszystko to 
przez uwagę rozrobię sobie i u ło ż ę ,  właśnie 
iak pszczółki iakie, co wprzód pamięcię 
zbierały; i nietylko wiedzieć będę, aie i 
umieć. Apes debemus im ita ri, qux ducunt 
succum ex floribus ad mel faciendum ido- 
n eis , deinde disponunt per favos quidquid  
attulere. Idem prastemus in b i s q u i b u s  
aluntur ingenia : concoquamus Ula. (*)

Ale' zastanówmy się ieszcze nad temi 
dwoma w zględam i, iakie widzieć się daia 
w moralnych obowięzkach. Co w każdym 
długu i onego w ypłaceniu , lub w rzeczy  
iakiey na zamian idęcey , toż podobnie uwa­
żać możemy w należytości i powinności. 
Należytość o zn acza , co mi się od drugiego 
należy ; powinność zaś , co ia mu w inie- 
nem od siebie: a lbo, gdyż to iedno ie s t ,  
co obydwa dla siebie czynić mamy, on dla 
moich, ia zaś dla iego potrzeb , aby nam 
byfo dobrze przez takową spoiną pomoc.

Jle to iego czyn ienie, mnie się nale'- 
i y , będzie moią należytościę; ile znowu 
winien ie'st pełnić go od s ieb ie, będzie 
iego powinnościę. T o ż  samo mówić mo­

żna

(*) Seneca.
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żna i o moim czynieniu względem fiie'go: 
w którem ia znayduię moig powinność, on 
zaś swoip należytość.

Nie masz zatem między n a m i, (iak i 
między wszystkiemi maigcemi co z sobg do 
czynienia ludźmi) należytości bez korespon- 
duiącey powinności ; nie masz powinności 
bez należytości. Co się <|wa razy brać i 
rozumieć m o ż e :  naprzód, iż iak ia z mo- 
iey stro n y , tak i on ze swoiey , ma nie- 
rozdzićlnie sfużgcg sobie i należytość i po­
winność; poifftore, iż  co iest moig należy- 
tościg to będzie iego powinnościg , a w mo- 
iey znowu powinności zamyka się iego 
należytość. W  pierwszym uważaniu te dwa 
względy należytość i powinność, będg obo- 
wigzkami zobopolnemi, toiest spoinie i za­
równo sfużgcemi tak iedney iak i drugiey 
stronie ; w drugim zaś będg wzdiemnemi 
obow igzkam i, toiest na wzaiem prze'mie- 
niaiacemi się z  powinności na n a leżytość , 
z  należytości na powinność. I tak naprzy- 
kiad, iako dzie'ci maig swoię należytość od 
Rodziców i oraz ku nim powinność , tak 
też i rodzicom sfuży nale'żytość od dzieci, 
i ku tym że dzieciom powinność: i znowu 
co sfuży dzieciom iako należytość , to bę­
dzie powinnościg ze strony rod zicó w , a 
w  powinności dziecinney znayduig rodzice 
swa należytość.
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Dosyć więc będzie w wykładaniu po- 
rzgdnem zachodzących obowigzków , wyra* 
zić służgcg iedney stronie należytość i po­
winność : bo tem samem widzieć można , 
co druga na wzaiem p o w in n a , i co iey 
się od tamtey należy.

L e c z  skgdże przychodzg ludzie do tey 
spólności i wzaiemności w czynieniu? nie 
skgdingd zaiste iedno z  potrzeb ; którym 
iako każdy iest podle'głym ,  póki ż y ie ;  tak 
też szukaigc dla nich pomocy , łgczy się i 
wigże ieden z  drugim. Gdyby albowiem 
nikt wcale nie miał potrzeb , albo maigc 
o n e , m ógł im sam przez się dogodzić bez * 
ratunku drugich , na ten czas żadenby się 
nie znaydował w tych obowigzkach uczyn­
kowych ieden względem drugiego ; a tem 
samem nicby się iednemu od drugiego nie 
należało wzaiemnie.

Kiedy drugi czyni to , co mi się na­
leży  od nie'go , staie się zźdosyć moim po­
trzebom i kiedy ia także czynię względem 
n ie g o ,  com mu iest winien od s ie b ie ,  
dogadzam przez to iego potrzebom. Tak 
więc czynić iak wyciggą zachodzgca m ię­
dzy n a m i, lub kim inszym  , należytość i 
powinność , albo , ogólniey ieszcze mówigc, 
sprawować się podług obowigzków zacho- 
dzgcych , iest to iedno co się ratować 
u> wzdiemnych potrzebach, i dostępować 
tego  , ieden przez drugiego , na czem zb y­

wa
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wa każdemu z osobna; a przez toż samo 
iest to iedno co zddosyć czynić swym.wia- 
snym potrzebom. Słowem gdzie nie za- 
chodzg żadne p otrzeby, tam się nic nie 
znayduie do czynienia w zaiem nego, tam 
też mieć nie' będzie mieysca należytość i 
powinność.

St<jd także można widzieć oczywiście, 
że takowa należytość i powinność, iest re­
guły czyli prawem skazuiacym , iak ma ie- 
den z drugim postępować, i na iedno w y­
chodzącym co i spraioiedliieość. Zgodne 
z  temże prawem postępki, będg dobremi ; 
przeciwne iemu , będg ziemi moralnie. Ja- 
kiemi zaś pokaż§ się być porównane z pra­
wem , takiemiż będ§ i względem naszych 
rzetelnych interesów i potrzeb: bo toż 
samo w odbieraniu nale'żytości a w pełnie­
niu powinności zamyka się , czego  po nas 
wymagai§ własne potrzeby ; iak się każdy 
o tem z  poprze'dzai§cych uwag może' p o ­
konać.

Zamiast należytości, zażywaig niektó­
rzy te'go słowa prawo , jus  po łacinie, mó- 
wićjc naprzykład; mam prawo do tey wio­
ski lub do tey sukcesyi & c .  to ie s t ,  iż ta 
wioska lub sukce'sya do mnie należy. Ale 
ponieważ należytość i powinność lepiey się 
odbiiaig iedna przy drugiey na samo sło­
wne brzmienie, i gdy się onych czyni po­
równanie wydatniey ukazuij zachodzący
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d zy  soby związek i różnicę , niśli prawo 
i powinność: ponieważ toż słowo p ra w o ,  
pospoliciey ie'st brane za regułę , czyli usta­
w ę, lex po łac in ie ,  do kfórey stosować się 
m am y w sprawach naszych , naprzykład 
m ó w iyc ,  trzeba słuchać p ra w d , co zaiste 
w cale odmienny rzecz wyraża od pier­
wszego znaczenia , dla tych mówię dwóch 
p r z y c z y n , brać nie będziemy w yrazu na­
leży tości za praw o,  lub praw& za  n a leży-  
tość. (* )

Ani tu nie' idzie bynaymniey o samo 
nazwisko rzeczy lub przeciwne zw ycza io-  
wi tłumaczenie wyrazu i boby to było upo­
rem godnym  nagany i wcale nadaremnym : 
le'cz iedynie o to , aby : okryślić oboiętnc 
w  znaczeniu s ł o w o , i zachować iedno-  
stdyność raz mu danego znaczenia ; co za i­
ste ie'st bardzo potrzebny ostrożnością 
w  każdćy umieiętności porządnie wykłada- 
ney. Przez to bowiem zagradza się droga 
wszelkim czczym  d y s p u to m , z  oboiętno- 
ści słowa naywięcey wynikaiycym ; sama 
zaś nauka staie się ia s n y , dokładny i zro­
zumiały ; a tern samem łatwy do poięcia 
i spamiętania. Z g o ł a , przez słowa iako 
widome z n a k i, m ożem y się nad wewnę- 

F  '  trzne-

S i

( * )  K n ap fk i w  S y n o n im ie  to  s ło w o  Prawe, Jus, 
ta k  t łu m a c z y ,  naUżytość którą ma kto do 
czego.
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trznemi myślami Zastanawiać ,  i oheż ro* 
strzgsać , przez iednostayne zaś branie tych« 
że zn ak ów , unikamy zamieszania i omyl* 
ki tak w składaniu , iako rozbieraniu zwigz* 
ków i wzglądów umysłowych. Czego  ia* 
w n ym  dowodem iest Matematyka. Gdy* 
by kto w Geometryi brał wszystko pomie* 
■szanie iedno za  drugie ; albo gdyby chciał 
rachować na same m y ś l , choćby do sze­
ściu t y lk o , bez zażyw ania wcale iakich- 
kolwiek bgdź z n a k ó w , zaiste nicby nie 
widział pewnego i oczywistego , i wnetby 
sie uwikłał w swey robocie; iak te'go ka* 
żdy sam na sobie doświadczyć może.

r6 .  i z. pcfnić więc fw oie powinności 
ku nim , iedno to iefi , co dobrze czynić 
dla ftebie. Miedzy inszemi rze c z a m i, za ­
powiedziało sie uczniowi w samym wftg- 
pie  Moralney n a u k i, iż sie z  niey nE*u " 
c z y , iak ma postępować z  drugiem i, aby 
mu nie byio źle  ale dobrze. T o ż  samo te­
raz dowodzi mu sie w szczególności. I ie- 
śli wyrozumiał zachodzące miedzy nin> i 
rodzicami iego obow igzki, może sam osa­
dzić , że nie' tylko obiecany z  łey nauki 
pożyte'k, iest zgodny z  prawdg, ale nawet 
i  to praw da, że mu sie dobrze dziać bę­
dzie , iak i każdemu iednemu względem 
drugiego , kiedy się bedzie sprawował we­
dług powinności. W  czem zaiste trze'ba

go
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go naybardziey utwierdzać i zastanawiać 
w  pierwszych Klasach : naprzód aby się od 
tego co powinien , nie zrażał dla trafiaia- 
cey się czasem w samem wykonywaniu 
przykrości; drugi raz dla t e g o , iż w dal­
szym  biegu Moralney n a u k i , nayczęściey 
porównywać będziemy wszelkie uczynki 
z  prdwidfem należytości i powinności i po­
dług takowey reguły  rozsadzać, be'z w y ­
raźnego ukazywania , iak oraz też uczynki 
zgadzaig się z  wtasnem dobrem i potrzebę 
każdego. ' Gdyż ustawiczne powtarzanie ie- 
dney prawdy pokilka razy wprzód okaza- 
n e y , i powszechnie do każdego obowi§zku 
s łu żę ce y , sprawiłoby nudng przykrość, i 
rozwlekłość nadaremn§ w nauczaniu.

Nayszczególniey iednak tęż uwagę 
dziecięcia m am y zastanawiać względem te­
go wszystkiego , co iest winien swym ro­
dzicom. Za pilnem bowiem rozważeniem 
takowych naypierwszych obowi§zkow, po- 
ciggnie się chętnie do wykonania o n y c h ;  
wykonywać zaś one ie'dno będzie dla nie­
g o  , co się czynić zdatnym do pożytkow a- 
nia z  e'dukacyi, od którey zawisła szczę­
śliwość iego w dalszym życiu. Oddai§c 
nawet co się od niego należy rodzicom , 
zaprawi się tern samem do równey spra­
wiedliwości względem drugich ludzi. Jakoż 
postępki synowskie w młodych , sg począt­
kiem i wizerunkiem dalszego ich obywa- 

F  2 tel-
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telstwa : i rzadko to b y w a , aby kto uda­
w s zy  s :ę torem dobrego dziecięcia , nie 
w yszedł na poczciwego obywatela.

I  dla tychcito przyczyn , nie pośtf- 
puiemy daley z  uczniem pierwszey Klasy ; 
lecz  do nie'go stósowanę moralność w tych 
istotnych powinnościach ku rodzicom , za ­
m ykam y ; maięc oraz względ tak na dzie­
cin n y  wiek iego i słabe siły poiętności, 
iako osobliwie na potrzebę powolnego z nim 
wchodzenia w szczególne i dokładne roz­
bieranie tychże obowięzków. Co  ieśli pil­
n y  Nauczyciel zach ow a, iak powinien, po­
dług w yżey  podanych reguł (na karcie 48. 
w  Przypisach) będzie miał uczniów refle- 
x y ę  czem zabawić przez czas nie m ały ; 
chociaż rze'cz u m ie szc zo n a , w samey Ele- 
mentarney x ię z c e , więcey nad arkusz nie 
rozcięga się. Folgow ać bowiem trzeba sła­
bości d ziecin n ey; ani się co dobrego za- 
więże z  wielości i nagłości u cze n ia ; i 
owszem zamiast iakowego pożytku , nay- 
prędzey stęd nudnościę i zarażeniem mło­
dego um ysł  bywa uszkodzony ; iak to w i­
dzieć się daie z  doświadczenia. N ie  wiele 
się U c z y ć ,  ale pilnie i z  ochotę; n ie w ie le  
się uczyć , ale tych rzeczy  , które do użyt­
ku i potrzeby ścięgaię n a yb liż ey ; nie wie'- 
Ie się uczyć , ale na r o z u m , wchodzęc prze­
zeń w zw ięzek , porzędek, oczywistość i 
pewność prawd godnych wiadomości ; te
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są mówię kroki daleko skuteczniejsze dla 
młodzi ćwiczącey się , niż niewiem iakie 
pośpieszne i chlubne wysilanie. Plus pro- 
dest si pauca pracepta sapientia teneas,sed  
Ula tibi in usu s in t ,  quam si multa didi-  
ceris. (*) Jako znowu ze strony N au czy­
ciela ta naywiększa przysługa i oraz zale­
t a ,  uczyć ku przekonaniu i oświeceniu, a 
przez oświecenie, coraz lepszym czynić 
ucznia , na iego własny i innych pożytek.

i .  i .  (**) Moralna nauka na Klasę 
drugą. N im  przystąpi Nauczyciel do w y ­
kładania tey Moralney n a u k i , ma wprzód 
z  uczniami powtórzyć tamtę , którey się 
uczyli roku przeszłego w pierwszey Klasie. 
A  tak i iaśniey wyda się im nabyta wiado­
mość , i głębiey osiądzie w pamięci ,,i mo- 
cnieysze sprawi przekonanie. Jeśli który 
z  nich dla iakieykolwiek bądź przeszkody nie- 
pożytkow ał z  przyszłorocznego uczenia się, 
to teraz za powtórną uwagą będzie m ógł 
sobie nadgrodzić tę stratę. Stąd nawe't 
wszyscy do wyrozumienia tego o czem 
ieszcze nie s ły s z e l i , staną się gotowszemi: 

F 5 iuż

8ę

(*) Seneca.
( '•J Pierwsza liczba, tak ia k ip ie rw e y ,  znd- 

cząca kartę brać się będzie teraz z drugiego 
arkusza Moralney Nauki, na drugą Klasę słu- 
żjcey dla uczniów.
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iuż dla natężoney o c h o ty , któm się za ­
ostrza pospolicie , gdy kto w czem iednem 
dóydzie prawdy , iuż dla wielkiego między 
samemi powinnościami związku , i iedne- 
g o ż  tym że powinnościom służącego fun- 
•damentu.

Co się także powiedziało w przeszłych  
Przypisach , tak ogólnie iako i szczególnie 
■względem E d uk acy i, Instrukcyi i uczynio­
nych nad moriUnością i iey regułami u w a g i  
to wszystko zarówno służy tey nauce , 
która się podaie na druga Klasę. ■ Byle 
więc Nauczyciel dał sobie pilność przey- 
rzenia się w takowych iemu podanych prze­
strogach , będzie wiedział iak przystoso­
wać. one , podług mate'ryi i podobieństwa 
względów zachodzących. Czego  się po 
roztropności iego spodziewając, rozciągać 
się nie będziemy nadaremnie z Przypisami 
do drugiey K l a s y , ani powtarzać przyda­
tnych równie uwag i fundamentów.

2. 16. Dla tey sdmey Edukacyi potrze- 
buiesz od niego , aby ci się okazywał być 
prawdziwie przychylnym. Istotna kondycya 
takiey e'dukacyi, iakiey stan młodego wie'- 
ku w y c ią g a , na tem naypierwey zależy ; 
aby się względem dzieci ze wszelką ob­
chodzić przychylnością. T o  twierdzenie nie 
jest domniemaniem , z  iakowych szczegól­
nych względów pochodzącym ; lecz się
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funduie na iednostaynym i powszechnym 
biegu natury. Jeszcze dzieci nie pozna­
w a j  rodziców , a iuż od nich są ukocha­
ne : każdy ku nim pociąga się litością } 
każdy staie się skwapliwym na ratunek} 
samą nawet swą postacią i nie'winnością 
sprawuią przymilenie. Skądże to wszyst­
ko , ieśli nie od natury , która ' nas mie'e 
chciała  przywiązanych ku temu wiekowi ?

Potrzeba teyże przychylności okazu­
je się ieszcze' i z  samych skutków. N ic  
bardziey nad nię nie słodzi przykrych za­
biegów w podeymowaney Edukacyi; nie 
mocniey nie zniewala umysłu wychowań* 
ca do podlegania. Skąd pochodzi , że co­
raz nową pociechą pokrzepia się w usilno-. 
ści daiący ed ukacyą; odbieraiący zaś coraz 
więcey pożytkuie: tamten wolnym się c z y ­
ni , od u życia  ostatnich sposobów} ten zaś 
od zaprawienia się w nieufność , złość i 
p rzew rotność} przez co zw yk ły  mu się 
obracać w truciznę wszelkie lekarstwa.

Nie tylko więc umieiętnie , lecz oraz 
i przychylnie należy postępować N a u c z y ­
cielom w edukacyi. W yciąga tego po nich 
własny intere's ,  uszczęśliwienie powierzo­
nych , nadzieia i ufność powierzaiących ; 
■wyciąga sam przyjęty obowiązek ,  a rodzi­
ców  przywiązanie w'raz z  ich urzędem zć-  
stępuiący. Przychylnością upewnią sobie 
nadgrodę niewygasłey wdzięczności; u czy ­

8?
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nią znośnieysze swe u s łu g i , i w  'skutku 
sam ym  pochlebnieysze.

Jakich zaś postępków w szczególno­
ści wym aga przychylna Edukacya po tych, 
którzy się nią opiekuią, z  tern się tu roz­
wodzić nie będziemy. Naylepsze w tey 
mierze' ie'st praw idło , uważać p o trzeb y ,  
skłonności i przym ioty młodemu wiekowi 
s łu ż ą c e , i oraz w porównywaniu iego sła­
bości z doświadczeniem i siłami, lat doy- 
rzałych , być wyrozumiałym . T o  tylko 
napomknąć nie z a w a d z i , że im bardziey 
poczuw ać się będą rodzice do przychyl­
ności ku n au cz yc ie lo m , tym  większey od 
nich wzaiemnie spodziewać się maią ku 
sw ym  dzieciom. Będzie ta uprzeymość, 
z  szacunkiem i poważaniem złączo n a , za 
przykład dzieciom do naśladowania i wpra­
wienia się w powinną wdzięczność ku sa- 
tnym że rodzicom ; będzie także potrzebną 
ochłodą i nadgrodą szlachetną dla N a u czy-  
eielów , za  te tak przeważne ich u s łu g i , 
iakiemi się słusznie szczycić m o g ą , przy­
nosząc rodzicom p o m o c , dzie'ciom eduka- 
c y ą ,  oyczyznie' s y n ó w ,  społeczności oby- 
watelów.

2. 28. i  to ieszcze w iele pomoże , kie­
dy się z  tobą łagodnie obchodzić będzie.

Dla tych samych przyczyn potrzebu­
je młody wiek edukacy i fdgodney ,  dla któ­

rych
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rych i przychylney; iak każdy z  poprze- 
dzaigcego przypisu może pomiarkować.

Kto komu przychylnym  , ten się ła ­
two stanie łagodnym względem niego. I  
lubo częstokroć tak łagodne iako i p rzy­
chylne postępki, służg na wzaiem ićdne 
drugim za oznaczenie , przecięż ściśle m ó­
wiąc za  iedno brać się nie m o g g , i nawet 
nie zawsze w iedney osobie razem um ie­
szczone znayduig się.

Przychylność ku powierzonym dzieciom 
(bo tu o tey m ow a) czyni oycem dla nich 
N auczycie la  * pełnym  usilnpści i przywig- 
zania około e d u k acy i , obyczaiów , zdro­
wia , postępków w nauce i tym  podobnych 
p o trzeb : łagodność czyn i go m iłym  i u y-  
muigcym w  obchodzeniu się codziennym. 
Dla tamtey on nie' żałuie pracy ,  nie sty­
gnie w usłudze dla iakiey odrazy , lub 
przeciw ności, i wszelkich do tego u ży w a  
sposobów , aby każdemu z uczniów  stał się 
naypożyte'cznieyszym przez naukę ; tey 
zaś powodem rzgdzgc się , iest cierpliwym, 
w yrozu m ia łym , grzeczności prze'strzegaig- 
c y m ,  dale'kim od zeTżywości w  słow ach, 
a  tym  bardziey od popędliwości i srogości 
w postępkach. Trudng wprawdzie ie'st cno- 
tg dla N a u c z y c ie ló w , zachować potrzebng 
łagodność ,  mozolgc się ustawicznie z  pło- 
chośig i nieuwagg dziecintjg. W zglgd ato­
li na siebie w tey mierze , wzglgd na nić-

udol-
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udolność dzieci ,  godng politowania i wy-' 
baczenia , na prędkie onych zrażenie od 
w szystk ieg o , wzgląd nakoniec i na to , że 
sama niecierpliwość przyczynia sobie na­
daremnie utrapienia: te s§ mówię lekar­
stwa moggce słodzić nudność i przykrość 
nauczycielskiey p rofesy i, i oraz-odwieść od 
tey Igtrzgcey się za lada okazyg skrzętno- 
ś c i , w któr§ się łatw ę wprawić można 
w  powodowaniu dzie'ćmi.

W  tychże' znowu , zgodnych z łago- 
dnościg i przychylnością postępkach , trze­
ba  się pilnie każdemu oglądać , żeby prze'- 
brawszy miarę nie wyszedł na blisko po­
łożone wady , iakie sg pobłażanie, pie'- 
szczota , pochlebstwo , nie słuszne przeno­
szenie iednych , poniżenie drugich , albo po­
wolność w ym ysłow i dzie'cinnemu ulegaig- 
ca. N a  co wszystko uważny z doświad­
czenia Kwintyliian , tak opisuie umiarko­
wanego w tey mie'rze Nayczycial-a. Sumat 
preceptor parentis erga discipulos suos ani- 
mum , atque exis-timet succedere se in locum 
eorum , a ąuibus sibi liberi traduntur. 
Ipse nec babeat <uitia nec ferat. Non au- 
steritas ejus tristis s i t , non dissoluta co- 
mitas ; ne inde odium , hinc contemptus oria- 
tur. Plurimus ei de honesto &  bono sit 
sermo-. nam quo smpius m onuerit, hoc ra- 
rius castigabit. Minime iracundus sit •, nec 
tamen eorum , qu<e emandanda eru n t,  dis-

simu-
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simuhtor. . . . Tradito sibi puero inge- 
nium ejus naturamque perspiciat, ut quo- 
modo traBandus sit discentis^animus, intel- 
ligat. Sunt enim quidam , nisi institeris , 
rem issi; qu'}dam imperia dedignantur; quos- 
dam.continet metus, quosdam debilitat: alios 
continuatio extundit, in aliis plus impetus fa* 

c ,t ‘
10. 9. W  tych i inszych przygodach, 

ma go IVspierać Pan fdskdwy. T ey  taskd~ 
w o ici, o iakiey tu mowa , a która będfjc 
potrzebn§ słudze pomocg ■ w  wyrażonych 
przygodach , iest oraz powinnością dla pa­
na , tey , mówię , łaskawości nie można na­
znaczyć pewney miary w powszechności. 
Nie każdy bowiem służgcy przy równey 
pracy , równo się staie przysłużnym  p a n u , 
co do chęci dogodzenia; nie każdy zno­
wu pan zdoła tyle nadgrodzić, ile go z a ­
w d z ię c z a n a  przychylność pocięga. T o  
tylko można stanowić za fundament; że 
łaskawość takowa ma się zawsze daley roz- 
c ięg ać , nad granicę ściśle braney należy- 
tości. W ymierzać j  ie'dynie podług lat i 
wartości służby « albo podług samey um o­
w y ,  byłoby nie ludzkg surowością, i do 
krzywdy blisko przystępu j c § , summum jus, 
summa injuria. A to dla dwóch osobli­
wie przyczyn , raz że sama prze'z się służba,

9 i

(*) Quintil: Inst: Orat: L, 1. c. 3.
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iest zawsze przykrym stanem dla człowie'- 
k a ; i że powtóre więcey pan nad słu­
gę zw ykł miewać sposobności do ratunku 
w  przygodzie.

13. 20. Słowem , z  potrzeb sługi do­
chodzimy należytości ieg o , a powinności 
% potrzeb pańskich. Co  się wyżey powie­
działo w 'P r z y p is ie , na karcie 7 9 .  80. to 
tu  widzieć można w szczególności w tym  
§ .  3. moralney N a u k i : o czem każdy uwa­
ż n y  łatwo się przek o n a, porównywaiąc 
iedno z  drugiem.

14. S- i sługa także p rzez wypełnie­
nie swey powinności, pozyska serce u Pand 
fefr. Zobacz także , i tu przystósuy położo­
n y  Przypis, na karcie 72. 73. 74.

i j .  1. § . 4 .  W yrażone uwagi o Nale- 
żytości i Powinności ,  w Przypisie na karcie 
7 7 .  78. 79. 80. służą wszystkie do tego tu 
§. 4. nad którym uczniów swych pilnie 
Nauczyciel  zastanowi ; aby ta o gó ln o ść ,ia -  
ka in> się tu w ykłada, była od nich do­
brze zrozum iana, i oraz nale'życie przy­
stosowana do tych wszystkich obowiązków, 
których pierwey dochodzili tprem szcze­
gólnego rozbioru ; toie'st sposobem anali­
tycznym.

92

Koniec Przypisów na Klasę pierwszą i drugą.
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R E I E S T  R
M O R A L N E Y  N A U K I  

N d pierw szą  Klasę.

W stęp.' C z e g o  u czy  m o ra ln a  N a u k a ?  (k . i . )
§. i .  J a k ie  p o trze b y  m a ią  d z ie c i  ? (k . 2 .)
§. z. W  czem  sig n ie  o b e y d ą  bez p om ocy? (k . j . )
§. 3. C o  się im  n a le ż y  o d  R o d z ic ó w  ? (k , 7 .)
§. 4 . C z e g o  ta k że  p o trzć b u ią  R o d z ic e  ? ( k .  8 .)
§. 5. C o  R o d zic o m  s w o im  p o w in n y  d z ie c i ? 

( k .  10 .)
§. 6. J a k  c z y n ią  i sp ra w u ią  sig d z ie c i  posłu szn e, 

szan u iące  i za w d zig cza ią ce  s w y m  R o ­
d z ico m  ? (k . 1 2 .)

§. 7 . K r ó tk ie  ze b ra n ie  te g o  co  sig  d o tą d  m ó ­
w iło .  (k . 1 5 .)

N d  drugą Klasę.

§. i . - C z ć g o  p o trze b u ie  u czeń  od N a u c z y c ie la ?  
c z e g o  N a u c z y c ie l od u czn ia  ? ( k .  1 .)

§. 2. C o  sig  u c z n io w i n a le ż y  od  N a u c z y c ie la ?  
co  iem u  w z a ie m n ie  p o w in ie n  u czeń  ; 
i  iak  sig  sp ra w u ie  u czeń  p e łn ią c y  sw ą  
p ow in n o ść? (k . 3. 4 , 5. 6 .)

$. 1. C z e g o  słu g a  p o trze b u ie  o d  Pana? (k . 7 . )
§. 2. C z e g o  P an  p o trze b u ić  od  s łu g i  ( k . H . )
§. 3. C o  sig słu d ze  n a le ż y  od Pana » i co  iemu. 

w za ie m n ie  p o w in ie n  s łu g a ?  (k- 13 .)
§. 4 . P r z e z  co z łą  sp raw ę  o d  d o b re y  rozezn ać 

m o żn a  ? ( k .  1 3 .)

RE-
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R E I E S T R  R Z E C Z Y
Zdmykdiących się w Przypisach do moralney 

Nauki nd pierwszą i drugą Klasę.

J a k  m a b y ć  n auka m oralna d la  u czącey się m ło , 
d z i .p od aw an a ? (k . i . )

C o  ić s t  Pdukacyą , a co  Instrukcyą m oralną ? i  
iak  się ie d n a  od  d r u g ie y  różn i ? (k . 3 .)

N a  ia k ich  Sposobach za w is ła  m oralna E d uka- 
c y a  ? ( k .  4. 6 . 7 . 8 .)

J a k ie m i stop n iam i trzeb a  p ostęp ow ać w  m oral­
n ey In s tru k c y i ? ( k .  9. 10. 11 . 12. 13 .)

J a k i c e l ,  g r a n ic e ,  fu n d am en t p orząd n ie  p ro- 
w a d zo n e y  N a u k i m o ra ln ey  d la  S z k ó ł 
N a ro d o w y c h  ? (k . 14- 16 .)

C o  p om aga  , a c o  p rzeszkad za n a y b a rd zie y  do 
ż y c ia  c n o t l iw e g o ?  (k . 1 7 .1 8 .1 9 .2 0 .2 1 .)

N a  czem  z a w is ło  p rzy sto so w a n ie  m o ra ln ey  N au ­
k i d o  poięcia  m ło d y ch  ? ( k .  22 .)

C o  trzeb a  za ch o w a ć i c z e g o  się strzed z d la  prze­
k on an ia  m ło d zi w  p raw dach  m o ra l­
n ych? (k . 23. 24. 25. 26. 2 7 .)

N a  co  ie s t p o tr z e b n e  m ło d y m  o św ie ce n ie  w  m o­
raln ości ? (k . 28. 29. 30.)

C o  się  rozum ieć ma p rzez m oraln e  sp raw y  ? 
( k .  31. 32.)

Skąd  i iak  n a le ż y  d o ch o d zić  P ra w a  p rzy ro d zo n e­
go? (k . 32. 33. 34. 33.)

Ja k ich  o strożn ości m a u ż y ć  N a u c z y c ie l w z g lę ­
d em  d z ie c i  , w  p oczą tk o w em  opisaniu  
d la  n ich  m o ra ln e y  n au k i ? ( k .  35. 3 7 .)

J a k  się  d z ie li  w  o g ó ln o śc i m oralna nauka ,  i  co 
w  sobie  za m y k a  ? ( k .  3 ^  39-)

'  J a k i
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J a k i p o rząd e k  ie s t  Z ach ow an y w  w y k ła d a n iu  
m o ra ln ey  n a u k i ,  d la  u czą cy ch  się ? 
( k .  39. 40. 4 1 .4 2 . 4 3. 44. 4 3 .)

S k ąd  nauka m o raln a  w z r o s t  s w ó y  w z ię ła  ? co  
ią  c z y n i p e w n ą  ? p rze z  co iey  re g u ły  
w  u m yśle  m ło d y c h  m o gą  b y ć  o s ła b io ­
ne ? (k . 46. 4 7 .)

Jak  p od an ą  n au k ę w  E lem en ta rn e y  x ią ż c e  d la  
u c z n i ó w , m aią  P r o fe s o ro w ie  w y k ła ­
d a ć  ? (fe. 48* 49. 5 0 .)

D la  c z e g o  za czy n a  się ta ż  n auka od  p otrzeb 
d z ie c ię c ia ?  (k . 5.1. 32.)

C o  nauce i  p oięciu  d z ie c i n a y b a rd z ie y  szk o d zić  
z w y k ło ?  (k . 53. 34.)

J lorak a  ie s t E d u k a cy a  ? na czem  doskon ałość 
ie y  z a w is ła  ? ia k  p otrzebę o n e y  m ożn a 
u kazać d z ie c io m  ? ( k .  34. 53. 36. 3 7 .)

C o  u w a ża ć  trzeb a  w  potrzebach  c z ło w ie k o w i słu ­
ż ą c y c h  ? ( k .  37. 38.)

j a k  m o żn a  w p r a w ia ć  m ło d y c h  w  pracę ,  i  d la  
c z e g o  ? (k. 59. 60 .)

J a k  o stro żn ie  p rzy  d z ie c ia c h  trzeb a  są d z ić  o cu­
d z y c h  postępkach ? ( k .  60. 6 1 .)

J a k ie  g r a n ic e  śc is łey  p o w in n o śc i R o d z ic ó w  ku  
d z ie c io m , i  d z ie c i  ku  R o d z ic o m  5 
( k .  62. 63 )

j a k  się p o w in n a  m iłość ku  R o d z ic o m  u w ażać?  
( k .  64. 65 .)

j a k  trzeb a  d z ie c i  p rzyu czać  d o  p o słu sze ń stw a?  
( k .  66. 67. 68. 69. 70. j f .  7 2 .)

J a k  w  p ć łn ie n iu  p o w in n o śc i za n iy k a  się in te re s  
k a ż d e g o  ? (k . 72. 73. 7 4 .)

J a k  te .d w a  w z g l ę d y ,  Należytość i Powinność po­
k a że  n a u cz yc ie l u czn iom  ? iak  p ie rw s z e y  
K la s ie  w y zn a czo n ą  naukę m o ra ln ą  p o ­
w ta rz a ć  b ęd zie  z  n iem i? (k . 73 . 76 .)

Ja k  tr z e b a  b rać w  o g ó ln o śc i Należytość i  Po­
winność ; i  iak  o b a d w a  te  w z g lę d y  u w a ­
ża ć  ? ( k .  77 . 78 . 79 . 80.)

Nad
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N i d  czem  o s o b liw ie  m a N a u c z y c ie l za stan aw iać  
u c z n ió w  p ie rw śz e y  K la sy  ? (k . 82. 83. 
8 4 - 83 .)

J a k  ie st p otrzeb n a  p rz y c h y ln o ść  n a u czy c ie la  ku  
sw y m  u czn io m ?  (k . 86. 87. 88.)

J a k  potrzebn a ła go d n o ść  w  e d u k u ią cy ch  ,  i  na 
czem  ona z a w is ła  ? (k . 89. 90.)

J a k a  ła sk a w o ść  p rzy sto i P a n u  k u  słu d ze  i  
( k . 9 1 .9 2 . )
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